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Miesięczni 
3 zŁ 30 Ą
9 zi. 40 giŁ  
do domu il 
sce z przeł 
3 zł. >i0 gt]  i
10 zł. 20 gr.| 
miesięcznic 
kwartalnie 1
Zationa cena 
%?£urjera Lwowskiego** wraź 
i e Ilustracją** wynoei z dosta- 

lub przesyłki pocztową 
*iieaięcznie 5 zi., kwart. 1.4 zł.

CENA NUMERU

15 g r .
Na dworcach kolejowych 

1 7  a j r .

Lwów. Poniedziałek dnia 16. Marca 1925.x » Rok a LIII

Gumeraty ,x u „u tR  LW O W S K I
wychodzi codziennie o godzinie 6 rano.

CENY OBŁOSZEił:
Za wiersz m i l i m e t r ó w  ys 
Zwyczajny za tekstem 10 s r .  
Nadesłane i nekrologia 30 gr • 
Na pierwszej kolumnie 50 gr* 
Przed kroniką i w rubryce 
^Repertuar -40 g t . Po kro­
nice i komunikatach 35 gr. 
Dział ekonomiczny 40 gr. 
Drobne ogłosjenia za każdy 
wyraz 8 gr. Kupno i sprze­
da ł 8 gr. Matrymonialne 
12 gr. Poszukujący pracy 4 «*. 
Na koluaanie tekstowej paski 
i inseraty po 35 gr. W prze­
wodniku informacyjno-rhir la­
mowym po 15 gr. (na jm niż­
sze 1 zł. 50 gr.). Ogłoszeni* 
zamiejscowe 25% drożej, za­

graniczne o 50% drożej.
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Szczury i myszy
ł« ? i

I znana jeszcze przed wojną 
ze swej skuteczności i na­
grodzona wielkim medalem 

złotym na wystawie w Wiedniu

PfiSTA 9. ZSŁERSKiEGO zowicckiej

UWAGA: Nieszkodliwa dla zwierząt domowych 
i ptactwa. 6339

Zamówienia w ysyła się pocztą za zaliczeniem 
Żąuać we wszystkich aptekacn i składach aptecznych

D z is ie js z y  n u m e r
zawiera:

S trona  2. Tragedja ruchu ludowego (art. w stępny). 
„Sp?dKobierca“ (fejleton).
Porażka polityki gdańskiej.

S trona  3. Niemcy w esz ły  jedną nogą do Ligi Nar. 
Genewski sukces.
Do sumienia braci Serbów.

S trona  4. Ze św ia ta  w ykopalisk .
W %0-tną rocznice koronacji Bolesław a  

Chrobrego.
Przeciw  zakusom niemieckim.
Odkrycie zarazka raka.
Popisow ym  nic wolno się żenić bez zezw ole­

nia P . K. U.
Paskarja budowlana już się organizuje.

S trona  5. Na k raw ędzi dnia: „P rzedw ojenae  imię". 
P ro ces  szpiegow ski.
Trun kobiety w  walizie.

S trona  6 N ow a ta ry fa  p o c z to w a  i te leg ra iicz n a . 
S p o rt.
Lutomobiiizm.

S tro n a  7. Partje z ostatniego turnieju o mistrzo­
stw o Lw ow a.

Piękny sukces min. Skrzyńskiego.
G enew a, 14 m arca. M inister Skrzyński, m ó­

w iąc w czoraj o polskich upraw nieniach poczto ­
w ych, w sk aza ł na odnośne a rty k u ły  trak ta tu , że 
P o lsk a  ma p raw a, oparte  na tekstach  praw nych , 
k tó rych  obow iązujące znaczenie nie m oże ulegać 
żadnej w ątpliw ości. Z aznaczy ł jednocześnie, że 
p raw a  te nie b y ły  ograniczone żadnym  później­
szy m  tekstem  praw nym , a w  szczególności że de­
cyzja  w ysokiego kom isarza z dnia 23 grudnia 1922 
zo s ta ła  uniew ażniona i nie m ogła w  niczem  w p ły ­
nąć na zak res  polskich upraw nień  pocztow ych  w  
porcie gdańskim . Na przem ów ienie Sahm a,, w  któ 
rem  zazn aczy ł on, że Po lska  z rzek ła  się sw oich 
upraw nień, m inister S krzyński bardizo ży w o  odpo­
w iedział, że  w praw dzie  rząd  polski w y k aza ł du­
żo cierpliw ości i ustępliw ości , trudno jednak  n a ­
w e t przypuścić, ab y  ustępliw ość sw ą  posunął aż 
do tego stopnia, iżby m iał z rzec  się upraw iień 
sw oich, w ynikających  z trak ta tó w , stanow iących  
Podstaw ę stosunków  p raw nych  polsko-gdańskich. 
M ow a m inistra Skrzyńskiego  p rzez  sw ą siłę argu ­
m entacji, stanow czość  i podkreślenie naszych in­
tencji .pokojowych, w y w a rła  na członkach p a d y  
bardzo  dodatnie w rażen ie . R ów nież bardzo  doda­
tnie w rażen ie  w y w o ła ło  podziękow anie m inistra 
S krzyńskiego  pułkow nikow i de R eym er za  jego 
b ezstronną p racę w  G dańsku, oraz R adzie  Ligi 
N arodów  za  pośw ięcenie sp raw om  gdańskim  tak  
wielkiej ilości czasu. (Pat.)

N A K Ł A D E M  IN S T Y T U T U  W Y D A  W  N. „ B I B L J O T E K A  P O I S K A “
Ś W I E Ż O  W Y S Z Ł Y  Z D R U K U  
DR. I G N A C Y  W E 1 N F E L D 

E. SZTURM DE SZTREM i DR. J. PIEKAŁKIEWICZ

ATLAS STATYSTYCZNY POLSKI
ZESZYT PIERWSZY CENA ZŁ 8'40. ' — — ZESZYT DRUGI CENA ZŁ 11 CO

CENA JA  DWA ZESZYTY Z PRZESYŁKA POLECONA ZŁ 2i 20.

DR. I G N A C Y  W E I N F E L D

TABLICE STATYSTYCZNE POLSKI
W  Y D  A J V B  2 !  A  R O K  1 9 S 4 .
O P R A C O W A Ł A  LUDWIKA OKIŃSKA- SZCZEŚN1AKOWA 
REFERENTKA W GŁÓWNYM URZĘDZIE STATYSTYCZNYM 
C E N A  ZŁ 7 60 — Z PRZESYŁKĄ POLECONĄ ZŁ 8 —

Obydwa powyższe dzieła, oparte na materjale cyfrowym, doprowadzonym do końca 1924 r. i na 
źródłach urzędowych, są niezbędne dla urzędów, instytucji sporeczn^ch i szkół oraz dla osób 
pracujących na polu naukowem, społecznem i gosnodarczem. „ATLAS STATYSTYCZNY1* jest 
jedynem wydawnictwem, przedstawiającem plastycznie w graficznem i kolorowcm wykonaniu 
najważniejsze zjawiska społecznego, gospodarczego i skarbowego życia Polski. — — — — —

H O  J V A B  Y O I  A  W  K S I Ę G A R N I

INSTYTUTU WYDAWNiCZEGO „ B I B L J O T E K A  P O L S K A "  
W A R S Z A W A ,  NOWY ŚWIAT 23/25. —  TELEFON 271-18.

O RA Z W E  W SZ Y ST K IC H  KSIĘGARNIACH. 854

Żądajcie wszędzie

M ark. fabryczna

O B U W I E
SPORTOWE

I ” *
u i i j . —  =

wygodne, trwale, elastyczne
PIERWSZEJ w POLSCE FABRYKI KALOSZY i OBUWIA SPORTOWEGO.
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Polski Przemysł Gumowy 
Tow. Akc. w GRUDZIĄDZU.

wy #

— I
Minister Tm nutt podał się do dymisji.

W arszaw a, 14 m arca. Jak  donosi „K urjer Roi-1 P rem ier G rabski nie p rzy ją ł jej jednak, zastrze- 
sk i“ w iceprem ier T hugutt podał się do dym isji. | gając sobie pew ien  czas do nam ysłu.

KREDYT DŁUGOTERMINOWY.
W arszaw a, 14 m arca. P ań stw o w y  B ank Rol­

ny podaje do w iadom ości, ż e  uruchom ienie w y ­
działu k redy tu  długotei m inowego już się rozpo­
częło, i p jzypom ina zgłoszenia  o udzielenie po­
życzek  nabyw com  gruntów  w  drodze parcelacji. 
P o ży czk i te  sp łacane ra tam i półrocznem i, v .yda-

■wane będą na lat 10, 20 i 30, w  8% listach z a s ta ­
w ny ch  B anku, op iew ających  na z ło te  w  złocie. 
L is ty  P ań stw o w e  B anku Rolnego w zględnie z a ­
stępujące je czasow o zobow iązania im ienne przy j­
m ow ane będą p rzez skarb  p ań stw a  od płatn ików  
podatku  m ajątkow ego na pokrycie  tego podatku  
po kursie 80 za  100. (Pat.)
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Tragedja ruchu ludowego.
D ziś w  W arszaw ie  zb ie ra ją  się dw a w ieik ie  

z jazdy : „W yzw olen ia  i Jedności L udow ej ’ i „P ia ­
s ta " . A tm osfera, panu jąca  w  obu obozach, jest 
p rze sy co n a  e lek trycznością , obie s tro n y  p ragną 
stan o w cze j b itw y .

G dyby  to b y ła  w alk a  tylko dw óch  p ro g ra ­
m ów, dw u ideologii — m ożnaoy się cieszyć, że  
nareszcie  ustanie n ieznośna pod jazdow a w a lk a  
i stosunki u tożą się po laiji p rogram u silniejszego.

N ieste ty , ta k  nie jest- W o jn a  toczy  się p rz e ­
w ażnie o... ta k ty k ę . K ażda idea  bow iem  skupia 
się  d e k o u  jakiegoś w odza, k tó ry  je s t nie ty lk o  
w odzem , a le  i p ro rok iem , nie ty lk o  sym bolem  siły. 
ale i sym bolem  ideji.

G w  w ódz-prorok  nie m oże b y ć  jedną s tro n ą  
d u szy : w odzem , a drugą p rzedsięb io rcą  h a-d io - 
w y m , nie m oże b y ć  tak/ze k o m ite tem  am bitnych  
g en era łó w . T en  b ra k  w y łączności sym bolu id eo ­
w ego  po jednej i po drugiej stronie, św iaaczy  naj­
le p ie j o  tern, że w a lk a  będzie p rzy p o m in a ła  ra ­
czej chińską w ojnę dom ow ą, aniżeli s ta rc ie  się 
dw óch  św iatopoglądów .

C ałą  chińszczyznę tej w alk i podnosi jeszcze  
fak t, że  p ro g ram y  genera^w -ip iro roków  i g en e ra ­
łów  przedsięb io rców  są  zupełn ie  obce szerokiej 
.niljonow ej m asie ch ło p stw a , która, m a zupełnie 
inny, jedno lity  i ja sn y  cel w życiu. D la tego  te z  
p rzeg ran a  czy  zw ycięstw o , nie w ró żą  ludow i pol­
sk iem u  nic dobrego-

Ruch ludow y je s t zjaw iskiem  specyficznie 
eo lsk im , trudno  znaleźć dlań  analogji w  hisiorji. 
Ruch -ten z rodziła  idea szczy tna , hum anitarna, d e ­
m okratyczna. Idea ta  p o leg a ła  na  tętn , b y  20-nu- 
ijonow ą m asę cihjopstw a Polskiego podnieść do 
m oralnej i m aterja lnej w ysok o śc i now ożytnego  
cz ło w iek a  i u lep ić  z niej najsilniejsza kolum nę 
R zeczypospolitej- Id ea  ta  w obec n isk iego  stopnia 
urbanizacji! ogółu ludności i w obec w ybitn ie  rol­
niczego ch arak te ru  ipiaństwa, w y d a w a ła  się  jasną  
a  w  epoce  w olności, ła tw o  osiągalną. D o u rz e ­
czyw istn ien ia  jed n ak  tego , c a ły  ruch ideow y 
m usiałby spoczyw ać w  całości w  ręku  idealistów  
a  nie przedsięb iorców  politycznych, czy  też  luzem  
b łąk a jący ch  się p rzyw ódców .

N iestety , u rzeczyw istn ien ie  to przypad ło  n a  
o k re s  ogólnego u p ad k u  m oralnego , o k re s  zm a te ­
ria lizow ania  w szy s tk ich  prawdę w a rs tw  spo łe­
cznych, okres, k tó ry  d aw n y ch  ideow ców  zm ienił 
w  przedsięb iorców  handlow ych a cele ro zp arce­
low ał m iędzy m ałych  proroków .

\V łb ie  tak iego  uk ładu  sto su n k ó w , p o trz e b a

teatr  mały.

Porażka polityki gd ańskief
W arszaw a, 14 m arca . „W arszaw ian k a" w  do­

d a tku  nad zw y czajn y m  donosi z G enew y, że w e 
w szystk ich  bez  w y ją tk i  ko łach  delegatów  1 biu­
rach  Ligi N ar. jednom yślnie panuje zdanie, że roz 
p ra w y  p ią tkew e oznaczają uznanie stanow iska 
polskiego i s tanow czą  p e rażk ę  kłótliw ej polityki 
gdańskiej. Po rozm ow ie Skrzyńsk iego  z  Chan.* 
be/lainem , ostatn ie obaw y  w sp raw ie  stanow iska  
Anglji w o b ec  Polski są  w  św ietle  poglądów  Cham­

berlaina rozw iane. C ham berlain jest zw olennikiem  
szerokiej polityki św ia tow ej Anglji, a na kon ty ­
nencie u trw alen ia  poczucia całości i p raw o rząd ­
ności. Z  tego w zględu  daleką jest odeń m yśl za ­
chw iania g ran ic  i spokojności Polski, dla któoej 
żyw i szczere  i dobre uczucia. R ozm ow a C ham ber­
laina z min. Skrzyńskim  trw a ła  przeszło  godzinę. 
(A. W .)
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Spadkobierca.
komedja w  3 aktach Adaata G rzym ały- 

S icd R ck ieg i- 
II.

T eu  jednak  krzepki cios w id łam i pod  żębro  
ch łopsk ie , k tó ry  o m ało co nie kończy  się śm iercią, 
S taie się ipfunktem zw ro tn y m  ak c ji?  chylącej się 
ku  upadkow i. O bierzyńsk i p rz e ż y w a  piekło  zro ­
zum iałych  w y rzu tó w  sum ienia. W  ty m  jgn iu  ginie 
uczucie dla W ik ty  i d o jrzew a  w  sam ą po rę  uczu­
cie d la  pani K a ta rzy n y , k tó ra  ze sw ej s trony  ruibl 
w szy stk o , ż e b y  się podobać  dziedzicowi.

N a punkcie m orgów  s ta je  się O b ierzyńsk i ró ­
w nież ibardziej u stęp liw y , a  g d y  i chłopom  sam o- 
sęckim  zaim ponow ały  jego  gospodarsk ie  pięści, 
u go aa  m iędzy dw orem  a  gm iną s ta je  się fak tem  
dokonanym .

- R ecz kończy  s 'ę  w ese lem  „rów nie  w  sercu 
ja k  i w  dziele’’ ku ogólnem u zadow olen iu  w s z y s t­
kich- A postoł fan tas ty czn eg o  pozy tyw izm u  p. S ie­
k ie rk a , o trzym uje  n a  pocze t sw ych  p la ró w  g rubą 
zaliczkę, k tó rą  o b raca  z re s z tą  n a  d a lsze  m noże­
n ie  S iek ie rk o  w -S iek ierzyńsk ich .

M łoda h a rc e rk a , W ik ta , w ychodzi za  sw ego  
S iek ie rk ę  — juniora. I n a w e t k o n se rw a ty w n a  
b abc ia  po  ra z  p ie rw sz y  niem a pow odu ża łow ać  
ś m ie c i  s ta reg o  p an a  O bierzyńskiego. daw nego 
dziedzica-

S z tu k a  S iedleckiego p osiada  dużo  zad a tk ó w  
kom ed jow ych , ale i sporo  tego, cobym  nazw ał 
paimfletem kom ediow ym , t. j. kom izm u zb y t ła ­
tw ego, d rastycznego , nie podnoszącego  w  górę 
i oczyszczającego  w  k a sk a d a c h  śm iechu lecz k a ­
żąceg o  się czasem  w stydzić  sw e j w łasn e j w e ­
sołości.

ogrom nych w ysiłków , b y  z dzisie jszych  p rzy b u ­
dów ek  s tw o rzy ć  i o d res tau ro w ać  w ielk i gm ach 
iideii ludow ej w  jej p ie rw o tne j czystości. C hyba, 
że n a  zgrom adzonych  aposto łów  ześle  jak iś  dc- 
Dry duch język i, k tó re  im dopom ogą do porozu­
m ienia się w zajem nego. Ale w  polityce cudów  
niem a i d latego lud czekać jeszcze musi na sw ego 
proroka.

L ecz  ta  nad z ie ja  je s t  s łaba . Żaden bow iem  
d2 isiejęz3'  ludow y k ierunek  po lityczny  nie stw o-

J C e s t j u m y

t P ła s z ę z e

S u k n i e

na spłaty

Stanisława Wrońskiego Synowie 
Lwów plac Marjoeki 10.

rz y ł sobie szko ły , n ie  w y ch o w ał działaczy, nie
poczynił żadnych  p rzygo tow ań  na  p rzy sz ło ść___
W alczy  się środkam i napo tykanym i na  drodze, 
skup ia  się zw olenników  przygodnych , bezro b o ­
tnych, poszuk iw aczy  p rzygód  politycznych- T ak ie  
luzem  chodzące, n iekarne  oddziały, będą siać bez­
ład  ideow y , dezorjentację i chaos w  m asie-

J e s t  to  jed n ak  trag ed ia , k tó rą  gruba sk ó ra  
chłopska p rze trzym a. Pocieszające  jest to, że 
m asa  u dołu je s t  jednolita  a w a lk a  to czy  się na 
pow ierzchni u g ó ry , m iędzy upartym i w odzam i 
i ich chw ilow ym i zw olennikam i. Z jaw isko  to  zn a ­
komicie ilustruje fak t, że n a  w iecach  chłopskich, 
k ażdy  p rzy w ó d ca  d o sta je  od te j sam ej m asy  zu 
pełnie przeciw ne rezolucje, co ty lko  dow odzi, że 
chłop żadnem u z  nich nie uw ierzy ł.

J e s t  recep ta , k tó ra  b y łab y  w  stan ie  u leczyć 
tę chorobę eipoki. P o leg a  ona na tę tn , że  trze 
b ao y  odg rzebać  porzuconą ideę p ierw otną , oczy­
ścić ją z naleciałości tak ty czn y ch  i w ezw ać  idea­
listów  do czynu . W ym aga to  je d n a k  ze  s tro n y  
wielu dzisiejszych p rzew ódców  zap arc ia  się, 
karności, pośw ięcenia sw ych  am bicji na  o łtarzu  
ideji- , r

B y łb y  to  czyn godny bohaterów . P on iew aż  
ż y jem y  w  epoce akcy .nych  sp ó łe k  i parlam en- 
tarno-handiow ycfe kom binacji, p rze to  pessym izm  
je s t m oże uzasadniony,

D o tych czaso w e w y siłk i licznych jednostek  
z g ru p y  „W yzw olen ia’’ i „Jedności L udow ej" nie 
d a ły  du tyohczas w idocznych  rezu lta tó w , choć oni. 
s ą  jedyn ie  do tego  pow ołani.

W strę t do g esze fc ia rs tw a , g łęboki nu rt id e o ­
w y  p rzyw ódców  i is to tn ie  szerok ie  w p ły w y  w śróa  
m as w lo śc iań s tw a  — w sz y s tk o  to prononsuje 
„W y zw o len ie"  ja k o  o śro d ek  k ry s ta lizacy jn y  
w  organizow aniu  ludu polskiego.

K onsolidacja „W y zw o len ia ’’ i „Jedności L u ­
d o w ej"  pow inna b y ć  początk iem  konsolidacji c a ­
łego ruchu ludow ego.

I. Kardasz.

N asza m ałą  scen k a  da ła  „S p ad k o b ie rcy "  
c p ra w ę  godną. R eży se r ja  i a r ty śc i zrobili' sw oje, 
to też  k o n tak t z w idow nią naw iązano  m om ental­
nie. K ilkak ro tne , d łu g o trw ałe  ok lask i p rz y  o tw a r­
tej scenie b y ły  odpow iedzią w dzięcznej publi­
czności.

P rze  de w szy  stkiemi jednak  zaznaczyć  m uszę, 
że c z w artk o w e  p rzed s taw ien ie  w  T e a trz e  M a­
łym  by ło  popisem  w ielkiego a r ty s ty  Józefa  S o s­
now skiego  w  roli O b ierzyńskiego . M am y go 
w śró d  siebie, a ta k  m ało  znam y. O szczędza  się —■ 
niewierni — m oże się chow a n a  jak ieś  lepisze cza­
sy... C zęściej podejm uje S yzyfow y trud  re ż y se ra . 
A przecie  sam  Jest indyw idualnością a k to rsk ą  nie­
pospolitą!

Z daw ało  się, że  w czora j rozsadzi' ram j te ł 
tio ch ę  m onotonnej i n ied ram aty czn ie  k sz ta łto w a ­
nej postaci. C ały  pierw szy, a k t  b y ł  — arcy d z ie łem  
g ry ! A rty sta , w y ch o w an y  na w ielk iej poezji, pod­
niósł p o stać  O b ierzyńsk iego  w  1-szym  akcie  do 
jak ichś w y ż y n  trag icznego  patosu  w y so k o  ponad  
in tencje  a u to ra . N ieste ty  w  następnych  a k ta c h  
trz e b a  b y ło  ten  spiż rozm ieniać n a  drobne

P ai tn e rk a  jego p. M łchnow ska ro b iła  z pow o­
dzeniem  dom ow ą, w ieczn ie  g d aczącą  w  tro sce  
go sp o d arsk ą  kurę.

B abcia p. R yb ick ie j — doskonała-
P . K w iatk lew ieżow a (B itkow ska) w  roli pod­

s ta rza łe ] T elim eny  b. dobra .
P . D ębicka (W ikta) była m iejscam i cudownie 

naiw na —  choć bez  zw yk łego  jej w dzięku.
Z ala ła  n as  po tokam i sw ej w y m o w y  p. Sle- 

n iaw ska (W o d z ie jew sk a).
D w a pokolenia S iek ie rk ó w  tw orzy li bardzo 

forem nie pp. K alinow ski I T artak o w icz .
Ż yw ioł chłopski rep rezen to w ał niesam ow icie 

p. Sarnow ski-
L okajem  o w y rob ionych  zasadach  a iy s to k ra -

ty c z ry c h  by ł .p. Lew icki. — W  drobnych  ro lach  
w y s tą p i l i  pp. G łąb ińska  i K orczyńska.

A utora po drugim  ak c ie  k ilkak ro tn ie  w y w o ­
ływ ano-

P o sk a rży ć  się ty lko  w y p a d a  na h an ieb n e  pu­
stki. W idać, ż e  całe za in teresow an ie  tea tra lnego  
L w o w a sk u p iły  na sobie w e  c z w a rte k  d ęby  ju ­
g o sło w iań sk ie—

J. S. P etry .
 O X O -B —

MŁODA SCENA.
(„Ich czworo", tragifarsa ludzi głupRh w  3 aktach 

Gabrjelł Zapolskiej.)
„M łoda S ce r k a '’ S /k o fv  d ram aty czn ej F ra n ­

c iszka  F rączkow sk iego  w y s ta w iła  onegdaj „Ich 
czw oro ’’. P oniew aż sz tu k a  ta  pójdzie k ilk a  razy  
w  zmienmnej obsadzie, om ów ienie szczegó łow e 
g ry  odk ład am  na. później.

P o  „K ary k a tu rach "  K isie lew sk iego  i  „Dla 
szczęścia’’ P rzy b y szew sk ieg o  — „Ich czw oro" 
Z apolskiej.

K ruszyłem  n iegdyś z „M łodą S cen k ą"  kopje 
o inny repertuar. O lśniła  mnie m yśl, że  te a trz y k  
ten  s ta ć  się m oże p o w ażn ą  sceną  e k sp e ry m e n ta l­
ną n a  naszym  gruncie. N ies te ty , w y b o rem  sz tu k  
odgryw anych  p rzez S zko lę  d ram aty czn ą  k ie ro ­
w ać  m uszą w zg lędy  pedagogiczne.

A choćby  n a w e t i ta k  było , te a tr  te n  z a s łu ­
guje b y  go odw iedzano. N ieste ty , sza rą , m ała  
sc e n k a  p rzy  ul C h o rążczy zn y  nie p rzyc iąga  pu­
bliczność, a  szkoda, bo nie w idzicie tam  P a r ta ­
c tw a  i szablonu, ja k  często na  dulżyoh, n aw e t s to ­
łecznych scenach, re cz sum ienną, ce low ą p racę 
re ż y s e ra  1 k ie row nika  a r ty s ty c z n e g o  i zb ^żny 
tru d  zespołu , zd o b y w ająceg o  se rc e  w id za  św ie­
żością i siłą. J . S. P .

 0X0--------
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Genewski sukces.
W iadom ości nadchodzące z G enew y są ispo - 

kajające i zadow alające. P rzeb y w a jący  ta  n  ko­
respondenci pism  polskich, mimo iż należą 4o ro z­
m aitych  obozów  politycznych , zgodnie stw ie rd za ­
ją sukces polskiego m inistra sp raw  zagran icznych  
w  całym  szeregu  kw estji P o lsk? bezpośrednio 
obchodzących a podniesionych na osta tn iem  ze­
bran iu  R ad y  Ligi. P rzed ew szy stk iem  przebieg  
w y p ad k ó w  uchylił na razie g rożące Polsce n iebez­
pieczeństw o, ze s tro n y  podstępnych propozycji 
niem ieckich. M anew r niem iecki p o trak tow a 10 tak, 
jak na tc zasługuje — jako  cyniczną dążność do 
rozw inięcia im perialistycznej ekspanzji na W schód 
i w  zw iązku  z tern ujaw niać Się poczynają  n a s tro ­
je n iecnętne Niemcom naw et w śró d  tych  kół, Któ­
re d o tychczas b y ły  zw olennikam i łagodnej tak ty ­
ki w obec. Niemiec.

W  sprawcach gdańskich P o lska odniosła z w y ­
cięstw o  na całej linji. W  spraw ie  policji portu, 
suw erenności G dańska, kom petencji w ysokiego  
kom isarza, polskiej dyrekcji kolejowe], system u 
celnego — przyjęto  w  całej rozciągłości tezę pol­
ską. W  sp raw ie  sk rzynek  pocztow ych, ze w zglę 
du  na o lbrzym ią ilość m ateria łu  p raw nego  po sta ­
now iono zasięgnąć opinji try b u n a łu  haskiego, po­
zostaw iając  aż  do pow zięcia o sta tecznych  decy ­
zji „sta tu s quo“. A zatem  skrzynki pocztow e zo­
stają  nadal.

P ie rw sz y  ten  rzeczy w is ty  sukces na z łow ro ­
gim do tychczas teren ie  genew skim  zaw dzięczać 
nMeży zręczności i dośw iadczeniu  m inistra <praw 
zagrań . Skrzyńskiego , ja k o te l  jednolitej i zg rdnej 
postaw ie  całej opinji polskiej. Ambr.

Do sumienia braci Serbów.
Pism o, k tó re  poniżej zam ieszczam y, w y ­

szło  z  pod pióra obyw ate la  Jugosław ii. R zu­
ca  ono g ruby  cień na dem okratyzm  dzisiej­
szych  S erbów . Zam ieszczając je na łam ach 
naszego pism a, nie chcem y zupełnie pod w a­
żać przy jaznych  stosunków , jakie się m iędzy 
P o lską a Jugosław ią  zadzierźgają, jednakże 
opierając się na zasadzie  dem okratyzm u, nie 
m ożem y odm ów ić głosu słow ianinow i, k tó ry , 
sto jąc na  stanow isku  jugosłow iańskiej p ań ­
stw o w o śc i, p ragn ie  jedynie spraw iedliw ości 
i uzdrow ienia n ienorm alnych stosunków  
w  południow ej S łow iańszczyżnie.

Redakcja.
W  chwili — jak  uw ażam  — najstosow niej­

szej, bo w  czasie p rzy jm ow ania gości-S eroów  
przez bra tn i i sz lachetny  N aród Polski, je s t mem 
pragnieniem , jako syna  ziemi pod  panow aniem  
serbskiem , zanieść skargę  do Spo łeczeństw a P o l­
skiego i trafić  do Jego uczucia.

Po o sv robodzeniu C horw atów , S łow eńców , 
C zarnogórców  i B u łgarów  M acedonii, po utopie­
niu w  m orzu krw i, k ra jów  i narodów  połuduiow o- 
słow iańskich, dom agających się należnych im 
p raw  ku lturalno-narodow ych, a nie w iększych , 
niż je S e rb o w it posiadają, po zgnieceniu ży w io ­
łów  'dem okratycznych i postępow ych  w  czasie o- 
sta tn ich  w yb o ró w , zabrali się Serbow ie do dal­
szej rzeczy : p ropagandy  za granicą i na ku ltu ra l­
nym  Zachodzie na rzecz  sw ych  reakcy jnych  i im­
peria listycznych  rządów .

Oto, pod firm a „jugosłow iańskiej'4 i „studenc- 
kiej“ w ycieczki, p rzy b y w a  do Polski n aw tk ró ś  
szow in istyczna i czarnosecinna klika pod mianem 
„Obilic“ , by  jako w ilk w  ow czej skórze, nacalo- 
w aw szy  się* z B raćm i Polakam i, zaskarb ić  sobie 
n ie ty lko  ich życzliw ość i pam ięć, lecz i dobre 
m niem anie.

P rzy jech a ła  w ycieczka  „studencka” , w  k tó ­
rej sk ład  w chodzi m oże z 10% studen tów  i to  re ­
akcy jnych  k rzykaczy , w ycieczka  „jugosłow iań­
ska”, w  której sk ładzie n iem asz: C horw atów ,
S łow eńców , C zarnogórców , ni B u łgarów  M ace­
donii serbskiej. Dla tych  nie by ło  m iejsca w  w y ­
cieczce, bo nuż k tó ry  z nici. p o sk arży łb y  się 
Polsce na ow o „osw obodzenie” . (Z pod czyjego 
ja rzm a osw obodzili Serbow ie C zarnogórców  lub 
B u łgarów  ze S ta re j B ułgarii — C ary b ró d ?). 0 -  
p rócz Serbów , P o lsk a  nie m iała  sposobności w i­
tać  innych sw ych  braci S łow ian, bo w pie w m u­
sieliby się oni w y d rzeć  z pod ciężkiego bu ta  serb  
skiego, bo w p ierw  m usieliby się uw olnić ze „sw o­
b o d y ” w  zjednoczonem  kró lestw ie.

Dziś, k iedy  oficjalna P o lsk a  w ita  Serbów ,

ładny i praktyczny
najodpowiedniejszy na polskie drogi.

Modele 1925 r. znacznie udoskonalone

na oponach balonowych.
K O L O R Y :  CZARNY, BORDO, POPIELATY Rb GRANATOWY

Pokrycie  w e w n ą trz  d o s to so w a n e  d o  k o lo ru  karo serji.

P r ó b n a  .5a z d t i  n »  ż ą d a n i e .

P r *  e d s t a  w i o l e

L W Ó W
„Eshape“ Sp. Handi.Przem.Z.O.P.

POZNAŃ
J. Zagórski & A. Tatarski

KATOWICE
„Elibor“ Sp. Akc. Han-11. Przem. 

L. J. Borkowski

LUBLIN
Lubelski Syndykat Rolniczy 

Sp. Akc.

GDAŃSK
,.Elihor“ Sp. Akc. Handl. Przem 

Ł. J. Borkowski

894

l e  u a  P o l s  I t  ^  i

WARSZAWA
„Etibor" Sp. Al e. Handl. Przem. 

Ł. J. Bjrkowski.

Łódź
„Elibor" Sp. Akc. Handi. Przem. 

Ł. J. Borkowski

KATOWICE
Dr. Eryk Sydow.

BYDGOSZCZ
Mutorfaiirzeugfabrik „Stadie*.

GDAŃSK
von Alvensleben & Thiel 

G. ra. b. H.

w .  n a .  G d a l i s ł c i

POZNAŃ
„Eliboi“ Sp. Akc Handl. Przem. 

Ł. J. Borkowski

ŁÓDŹ
Spółka dla Sprzedały 

Samochodów

KRAKÓW
Ludwik Hubicki

TORUŃ
Centrala Samochodów i Akce- 

sorji.

NYTYCH
J. Klein.

P. 1.

Ntemcy weszły jedną nogą do Ligi Nar.?
W iedeń, 14 rnarca. „N. W r. T ag eb la tt” donosi 

z Berlina, że w ed ług  w iadom ości, o trzym anych  tam  
z G enew y, R ada Ligi Naród, postanow iła  na po- 
ufnem posiedzeniu zaw iadom ić nieoficjalnie Niem­
cy, że zgadza się na żądanie ich, do tyczące  s ta ­

łego przedstaw iciels tw a Niemiec w  R a jz ie  Ligi 
N arodów . (R edakcja P . A. T . nie o trzym ała  do­
tychczas z innego ź ród ła  po tw ierdzen ia  tej w iado­
mości). (Pat.)

 oxo------

kiedy też i w ita  ich niepow iadom ione o w szy st- 
kiem  S połeczeństw o Polskie, ja, syn  kraju, cie­
m iężonego p rzez dzisiejsze rządy  serbsk ie, z w ra ­
cam  się do tego  Spo łeczeństw a Polsk iego  ze 
skargą, z głębi se rca  zbolałego się w y d o b y w ają ­
cą, ufny w  serce  i potęgę szlachetnych uczuć bo­
hatersk iej i m ęczeńskiej Polski, że skarga  moja 
w ysłuchaną będzie :

B ra tn i N arodzie Polski! C horw aci, S łow eńcy, 
C zaruogórcy, B u łg a izy  M acedonji, nie m am y 
p raw  ani sw obód  obyw atelskich, jakie posiada 
ten, k to  za  S erb a  się podaje. Nie m am y rów no­
upraw nienia narodow o - kulturalnego, nie m am y 
n aw et e lem entarnych  szkól w łasnych . In+eligen- 
cja nasza gnębiona lub w ym ordow ana. R zeź m ia­
sta  m acedońskiego G arw an  w o ła  i w o łać  będzie 
o „pom stę  do nieba”.

B ratni N arodzie Polski! U słysz to  w ołan ie  
i osądź: C zy  Kain, kala jący  sw e ręce  k rw ią  Abla, 
w inien dalej zło czynić, czy  d ręczący  b ra t b ra ta , 
Słow ianin S łow ianina, m oże — nie nap raw iw szy  
k rzy w d y  — w nijść do Domu T w ego  i b y ć  serde­
cznie przez Ciebie podejm ow anym ?

Jeden  z pro fesorów  belgradzkich n azw ał P o l­
skę  siostrą Jugosław ji. — Niechże w ięc P o lska  bę­
dzie tą s ta rszą  siostrzycą, tro sk a jącą  się o dobro 
w szystk ich  S łow ian  południow ych i zw róci u w a­
gę m łodszej s io strzycy  Serbji, że tą  d rogą daleko 
nie zajdzie. W  bałkańsk im  w ulkanie coś kipi, l ic z  
jak  zacznie w rzeć  i w ybuchnie, w te d y  będzie za- 
późno i w yjdzie  na złe południow ej S łow iańszr 
czyźnie, na dobre zaś tylko Jej w rogom . J. K .
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W 900 setną rocznicę koronacji 
Bolesława Chrobrego.

Podn iosłą , z ca łym  p ietyzm em , należnym  ge~ 
nhiszow i1 przeszłości' i jego m onum entalnem u 
dziełu, uczci1! U n iw e rsy te t lw ow sk i 900-letni. ju­
bileusz koronacji B o le s ław a  C hrobrego . W  auli 
W szechn icy  zgrom adzili się liczni goście, w śród  
nich p rzed staw ic ie le  w ład z  i insty tucji zi u  oje- 
w o d ą  Oarapicthem, ks. arcy.b. T w ardow sk im , gem 
M alczew skim , k u ra to rem  bab ińsk im  i innym i, c a ły  
s e n a t U n iw ersy te tu  w  trad y cy jn y ch  togach oraz 
rz e sz a  m touzieży  akadem ickiej.

U roczystość  ro zpoczęła  się  odśp iew aniem  
p ras ta reg o  hym nu „Bogu R adzica“ p rzez  Chór 
akadem ick i. R ektor S ieradzk i w  k ró tk iem  p rz e ­
m ów ieniu .podniósł znaczen ie  św ięcenia pam ią tek  
epokow ycn zd arzeń  dzie jow ych , ku  k tó ry m  n a ­
ród  chętnie z w ra c a  m yśl, wildząc w  nich o dzw ier­
ciedlenie sw ej duszy  i sw y c h  dążeń , p rzeb ija ją­
cy c h  się poprzez zm ag an ia  zb iorow e w  ciągu 
w ieków .

D oskonałym  w y razem  uczczenia w ielk iej ro ­
cznicy b y ł w y k ła d  prof. S ta n is ła w a  Z akrzew ­
skiego, znakom icie, b a rw n ie  i jasn o  o k reśla jący  
spiiżową p o stać  genjalnegc k ró la  i don iosłość jego 
m yśli politycznej, k tó ra  d a ła  .początek w szy stk im  
późniejszym  sukcesom  państw ow ości polskie). —  
B o le s ła w  C hrob ry  je s t w yobrazic ie lem  zachodnio- 
ch rześc ijańsk iej k u ltu ry , n a  k tó re j zasadach  li­
g n in  to w at p ie rw szy  su w eren n y  w ład ca  P olsk i 
p o d s ta w y  .państw a, p o p ie ran y  p rzez  potęjżnego 
p jon ie ra  te j ku ltu ry , O ttona III. R e a k c ja  n iem ie­
c k a  przeciw  polityce O ttona  spow o d o w ała  już 
w  dwa ..la ta  po  ak c ie  uznania p rzez  niego p ań ­
stw ow ośc i polskiej — szesnasto le tn ie  k rw a w e  
bo je  i ciężkie zm agan ia  C hrobrego o ty tu ł k ró la , 
zakończone zw ycięską ko ronacją  w1 r. 1025 w b re w  
w oli N iem ców. D oniosłość  tego ak tu  k a ż e  oddać 
h o łd  B olesław ow i po dziew ięciu  w iekach , w  ciągu 
k tó iy c h  ro zw ija ła  się m yśl p o lity czn a  znakom i­
tego  w o jow nika  i w ład cy  i zw racać  będzie — iak 
w ró ż y -p re le g e n t — oczy  p rzy sz ły ch  pokoleń  ku 
niem u za  p rz y sz ły c h  la t dziew ięćset.

Jedna ze  słuchaczek  u n iw e rsy te tu  w y g ło siła  
p iękny  u tw ór, z a b y te k  d aw n eg o  piśm iennictw a, 
zach o w an y  w  kronice Galla „L am ent na śm ierć  
.k ró la  B o le s ław a1’ w  tłum aczeniu ipirof. Porębow i- 
.cza. W ie lk ie  w rażen ie  uczynił też n a  obecnych  
'„C hór ry c e rs tw a ’’ S o łty sa , odśp iew any p rzez  ze­
spó ł m łodzieży  akad .

Niezrównane w gatunku oryginalne

E L GII M EL
tutki do  p a p ie ro só w  w yrobu

Zjednocz, fab ryk , tu tek  i bib.

Herliczka, fiełdowtki, Wołoszyśskj
w  K r a k o w i e .  8592

PASKA RJA BUDOW LANA JUŻ SIĘ ORGANI­
ZUJE.

W arsza\ya, 14 m arca. W obec usiłow ań .spe­
ku lan tów  w y k o rzy stan ia  przew idyw anego  oży­
w ienia  ruchu budow lanego w  r. b ieżącym  i pod­
w y ższen ia  cen za m atbrjały , ostatn ie posiedzenie 
B iura  badania cen pośw ięcone by ło  głów nie omó­
w ieniu d rożyzny  m ateria łów  budow lanych. O b­
szern e  spraw ozdan ie  w  tej sp raw ie  ze szczegóło­
wymi danym i sta ty sty czn em i złożone będzie jak  
donosi „K urjer P o ran n y 11 kom itetow i ekonom icz­
nem u R ady m inistrów . (Pat.)

KRWAWE ZGROMADZENIE KOMUNISTÓW.
tlalle, 14 m arca. Komuniści zw ołali tu w czo­

ra j w ieczó r zgrom adzenie, na k tó rem  przem aw iał 
kandyd-at ich na p rezyden ta  R zeszy  Tehlm an. O 
p ó łn o cy  doszło do k rw aw ego  s ta rc ia  z policją, 
p rzyczem  kilku robotn ików  zo sta ło  zab itych . 0 -  
p rócz  T helm ana przem aw iali rów nież kom uniści 
ang ie lscy  i francuscy . W obec ostrego  tonu  p rze­
m ów ienia kom unisty angielskiego kom isarz poli­
cji rozw iąza ł zgrom adzenie. Zebrani nie uczynili 
zadość  w ezw aniu  i zaa takow ali policję, k tó ra  zro ­
b iła  uży tek  z broni palnej. W edle relacji policji 
dw ie  o so b y  zosta ły  zabite, kom uniści zaś tw ie r­
dzą, że zab itych  zostało  3 robotników  a 30 odnio­
sło  rany . (Pat.)

Przeciw zakusom niemieckim
ODEZWA RADY MIEJSKIEJ I MAGISTRATU 

DO LUDNOŚCI WARSZAWY
O byw atele!

M inęło la t 6 od chw ili zaw arc ia  tra k ta tu  W e r­
salskiego, a 2 la ta  od uznania granic R zeczypo­
spolitej przez inne m ocarstw a, g d y  oro w rog ie  
P olsce ży w io ły  w y su w ają  sp raw ę rew izji naszych 
granic.

R ada m iejska m iasta  sto łecznego W arszaw y , 
jako p rzedstaw icielka  m ieszkańców  tego n iasta , 
s tw ierdza, iż R ząd nasz znajdzie ca łkow ite  i naj­
silniejsze oparcie w  ludności całej P olsk i i jej s to ­
licy, k tóra  nie dopuści, aby  choć jedna piędź zie­
mi naszego P a ń s tw a  m ogła być  przedm iotem  
p rze ta rg ó w  m iędzynarodow ych.

O dpow iedzialni za  bezpieczeństw o granic n a ­
szych  przed potom kam i,

ślubujemy,
że nie poskąpim y ani krw i, ani środków , aby  nik­
czem ne zakusy  odeprzeć i p rzekazać  następcom  
naszym  nieuszczuplone dziedzictw o P ia s tó w  i Ja ­
giellonów, k tó re  po szeregu w alk  i ofiar kilkuna­
stu  pokoleń zdołaliśm y odzyskać.

R ada  m iejsaa uchw ala : P o w y ższe  u roczyste  
ośw iadczenie rozp lakatow ać. Jednocześnie w  i- 
mieniu zarządu  m. stoi. W a rsz a w y  w z y w a  lud­
ność sto łeczną  na zebran ie  p ro testacy jne , k tó re  
odbędzie się na R atuszu  w arszaw sk im  w  niedzie­
lę, dnia 15 m arca, o godzinie 12, a następnie na 
pochód p ro testacy jny , k tó ry  w y ru sz y  z placu 
T eatra lnego , niezw łocznie po tern zebraniu.

W arszaw a, dnia 12 m arca  1925 r.
Rada I Magistrat m. stołecznego W arszaw y.

Ze świata wykopalisk.
Jeszcze jeden grób Faraona. H arv ard  - boń- 

s tonska  ekspedycja  naukow a, p rzep row  idzająca 
w ykopaliska w okolicach piram id w  Gizeh, na­
trafiła  na now ą kom orę g robow ą, u k ry tą  w  dłu­
gim na 150 stóp ko ry tarzu . W  kom orze tej zna­
leziono a lab as tro w y  sarkofag, a ną nim tablicę 
z napisam i. W śró d  nazw  napotkano na imię Se- 
neferusa, p ierw szego  faraona z dynastji czw ar­
tej. O dnaleziony gróo należy  praw dopodobnie  do 
jakiegoś członka z rodziny faraona, choć nie jest 
w ykluczone, że  to m oże b y ć  grób sam ego Sene- 
ferusa, k tó ry  w raz  z U ffersenem  III i T hot nesem  
III, należał do założycieli potęgi egipskiej. W iek 
w ykopaliska  oceniają fachow cy  na 5.000 iat. S a­
m ego grobu  jeszcze nie o tw arto . Znany egipkilog 
dr. Sardine uw aża to znalezisko za jedno z naj­
w iększych  odkryć w  dziedzinie egiptologji, cho­
ciaż niem ieccy uczeni odnoszą się do tego faktu 
z pewrtem  niedow ierzaniem .

W ykopaliska w  Mezopotamii. LKspedycja 
naukow a, zorganizow ana przez M uzeum b ry ty j­
skie i un iw ersy te t w  P ensylw anji, p row adzi w y ­
kopaliska w  Ur. T am  udało się! -odkryć pałac  
córki k ró la  N abonidasa. B udow la pochodzi z d ru ­
giego tysiąclecia przed  C hrystusem . W  budynku 
natrafiono na m alow idła  o raz  rachunki o raz  inne 
cenne dokum enty . P ró cz  tego odkopano jedną 
św iątynię .

W ykopaliska w  S ardes. R ów nocześnie A m e­
rykanie  p row adzą  robo ty  w ykopaliskow ą w  S a r­
des. Sardes, stolica L idów  i siedziba znanego 
z podań K rezusa leży  na g ran icy  m iędzy w schod­
nią a zachodnią ku ltu rą  w  Azji M niejszej. S tąd  
w y ru sza ł król persk i na w y p raw ę  p rzeciw  H ella­
dzie. O dkopano akropolis i św ią tyn ię  A rtem idy. 
Je s t to  o lbrzym ia budow la, o toczona podw ójnym  
szeregiem  kolum n w ysokich na 20 metrów/. Ol­
b rzym ia m asa gruzówr i c iasn y  teren  w ykopali­
sk o w y  nie pozw alają ekspedycji na szybsze tem ­
po p racy . (I. K.).

Spostrzeżenia meteorologiczne
Obserwatorjnę astronomicznego PolitecJnufi LiowsMej

14. marca 7 rano 1 popoł. 9 wiecz.

Ciśnienie pow. 736 3 mm 734-7 mm 733-2 mm
Temperatura — 9 0° U — 2-5° C — 2-0° C
Kierunek wiatru W ?W SSW SW
Prędk wiatr. 3 16 16"m u, O 10 10

Tem peratura najwyższa — 1-2, najniższą — 92 
Godziny według południka lwowskiego,
Uwaga: pogoda, wieczorem pochmurno i śnieg.
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GDZIE SIĘ UBIERA j 
1 ELEGANCKI ŚWIAT! |

„SCHWARZ i WOLLISGH" 1 
Lwów,Wałowa2.Tel.30>10. |

Sprawy wojskowe.
POPISOW YM  BEZ ZEZWOLENIA KOMENDAN­

TA P . K. U. ŻENIĆ SIE NIE WOLNO.
Osobom , podlegającym  pow szechnem u obo­

w iązkow i służby  w ojskow ej aż do chwili o sta­
tecznego określen ia  ich stosunku do służby  lub też 
do czasu w cielenia ich w  szereg i arm ji czynnej, 
udzielają zezw oleń na  zw iązki m ałżeńskie kom en­
danci P . K. U. Podan ia  należy  składhć za  pośred ­
nictw em  w ład z  adm inistracy jnych  II. instancji, 
k tó re  opinjują o konieczności zaw arc ia  zw iązku  
m ałżeńskiego p rzez  popisow ego.

REJESTRACJA OFICERÓW REZERWY.
O stateczny  term in re jestracji o ficerów  reze r­

w y u p ły w a  z dniem 31 lipca 1925 r. W ład ze  w o j­
skow e ogłaszają, że oficerow ie rezerw y , k tó rzy  
zgłosili się do re jestracji p rzed  dniem  31 grudnia 
ub. r. jednakże nie zdążyli do tychczas p rzedłożyć 
w ym aganych  dokum entów , będą uw ażani za z a ­
re jestrow anych , obow iązani są oni jednak do z ło ­
żenia w szystk ich  dokum entów  rów nież najpóźniej 
do 31 lipca 1925. N iezarejstrow anie się do tego 
term inu albo niedostarczenie żądanych  przez wda- 
dze1 w ojskow e dokumentów^, grozi przeniesieniem  
oficera reze rw y  do ew idencji szeregow ych.

Odkrycie zarazka raka.
Dr. Louis W esten ra  Sam bon, profesor epide­

miologii w  lond iiisk ie j szkole m edycyny  trop i­
kalnej tw ierdzi, że odkry ł zarazk i raka.

Dr. Sam bon zw raca  uw agę, że choroba rak a  
w ystępu je  w praw dzie  na całym  św iecie, ale 
w  rozm aitych odm ianach i w  rozm aitych  okoli­
cach. W  jednej okolicy należy do pospolitych cho­
rób, w  innej zdarza  się rzadko, w  trzeciej test c a ł­
kiem  nieznana.

R ak piersi w  Anglji je s t bardzo  rozpow szech­
niony. W  Japonji tudzież w  A m eryce połudn. ni­
gdy  się nie zdarza. R ak  w-ątroby panuje w  p e ­
w nych  częściach Azji, zaś w  E uropie tyiłco w/ P iu ­
sach W schodnich i na y y b rz e ż u  bałtyckiem , gazie - 
sp o ży w an e  są  na surow o ry b y . Pom iędzy  łu sk a­
mi p ew nych  ryb  ży ją  m ałe robaki, k tó re  już 
w/ m ięsie ry b y  p rzygu tow ują  podłoże dla raka. 
Pc- spożyciu  tych  ry b  człow iek  m oże zakazić  się 
rakiem . W edle ośw iadczenia uczonego, w ła śc i­
w y m  bakcylem  rak a  je s t ż rący  grzybek , u ltra  m i­
kroskopijnie m ały.

NIEMCY DALEJ ATAKUJA.
W arszaw a, 14 m arca. .P rz e g lą d  W iecz."1 do­

nosi, że rząd  berliński za sk a rży ł P o lskę przed  
R adą A m oasadorów  o to, iż rzekom o nie zasto so ­
w a ła  się d o tychczas do  decyzji R ad y  o uregulo­
w aniu  dostępu  do W isły  dla ludności P ru s  W scho­
dnich. Je s t to  jedna z dem onstracy j, m ających  
dow ieść, że k o ry ta rz  pom orski utrudnia stosunk 
kom unikacyjne. (AW’.)

l ig a  n a r o d ó w  u s p a k a j a  p o l s k e .
Paryż, 14 m arca. O pozycyjny poseł D m riel 

zw rócił się do H errio ta  z prośbą, b y  w  Izbie de­
putow anych , w ram ach obecnej w ym iany  zdań 
z łoży ł ośw iadczenie o ew ent. pakcie g w aran cy j­
nym . H errio t odpow iedział, że m oże to  uczynić 
dopiero  w  p rzyszłym  tygodniu, po ponow nem  spo­
tkaniu  się z C ham berlainem . W edług  nadeszłego 
tu zaw iadom ienia B rianda, R ada Ligi Naród, ''wy­
gotuje m anifest dla uspokojenia Polski. (AW.)

ZMIANA MARSZRUTY POWIETRZNEJ 
W ARSZAW A — PARYŻ.

„Le M atin11 donosi ze S trassbu rga , że  w obee 
zakazu  Niemiec lądow ania  sam olo tów  w  linji po­
w ietrznej P a ry ż —W arszaw a, sam olo ty  te fcędą 
obecnie leciały  p rzez Zurych, Insbruck i P rag ę- 
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K R O N I K A -
Kalendarzyk:

P ziś rz. kat. Głucha; gr. kat. 2 Postu. Jutro rz. kat. 
Herberta; gr kat. Zenona. — Wschód słońca 550; za­
chód 5-20.
Teatr W ielki:

Niedziela o 12 w poł. odczyt Siedleckiego pt. „Pol­
ska w komedjach Fredry" — o 3 pop. „Sen nocy letn.“, 
o 7'30 „W esele Figara", 50 prc. zniżki.

Poniedziałek „Lizetta".
W torek „Twórca", sztuka w 4 akt. H. Milllera.
Środa „Lizetta",
Czwartek „Twórca".
Piątek „Cyrulik sewilski", 50 prc. zniżki.
Sobota o 3 „Jaś i Małgosia* — wiecz. „Twórca".
Niedziela o 3 „Sen nocy letniej* — wiecz. „Lizetta"
Poniedziałek „Twórca".

Teatr M ały:
Niedziela, poniedziałek „Spadkobierca".
Wtorek, środa, czwartek, piątek, sobota, niedzieia, 

poniedziałek „Spadkobierca*.

Teatr N ow ości:
Niedziela „Hrabina Marica".
Poniedziałek, wtorek, środa „Agri".
Czwartek „Hrabina Marica", 50 prc. zniżki.
Piątek „Agri", 50 prc. zniżki.
Sobota „Hrabina Marica".
Niedziela „Agri"
Poniedziałek „Hrabina Marica", 50 prc zniżki.

K ino teatry:
„APOLLO": „Nibelungi".
„CHIMERA": „Dama od Maksyma".
„FATAMORGANA": „Dwa światy".
„KOPERNIK* i „MARYSIEŃKA": „Dzwonnik z Notre 

■Damę*.
jPASAŻ" „Przez dziai Kurdystan*.
„SZTUKa ": „Inwazja rosyjska w roku 1915*.

Ze Lwowa.
GOŚCIE JUGOSŁAWIANSCY

zw iedzali w  piątek  m iasto, w ieczorem  odbył się 
Koncert chóru akad. T ow . śpiew ackiego „O bilic“ 
z  B elgradu  w  sali T ow . m uzycznego, a następ  ne 
rau t w  ratuszu. Gości w itano  bardzo  serdecznie.

W czoraj rano  w yjechali goście do Lublina, 
skąd  nastąpi w y jazd  do W arszaw y , Łodzi, P ozna- 
i .ii  i K rakow a. W szędzie  p rzygo tow ano  się nale­
życie na przyjęcie Jugosław ian .

GODNY NAŚLADOWANIA PRZYKŁAD 
OFIARNOŚCI.

D ow iadu jem y się, że W ydzia ł T o w a rz y s tw a  
U czestn ików  P o w sta n ia  w e L w ow ie, na odby tem  
w połow ie m arca  b. r. ze br ar iu, postanow ił, .ze 
w szyscy  uczestn icy  p o w stan ia  —  członkow ie  T o­
w a rz y s tw a  w s tę p flą  zb iorow e na cz łonków  do 
Ligi O brony  P ow ie trzn e j i P rzec iw g azo w ej P a ń ­
s tw a  — w  dzielniicy VI. i w p łacać  będą obow ią­
zu jącą  w kładkę.

N a js ta rs i Ż ołnierze R zeczypospolitej, pomimo 
bardzo sk rom nych  poborów , jak ie  na życie  w y ­
p łaca  im sk a rb  p ań s tw a  są  dla nas zaw sze  go­
dnym  naśladow ania  p rzyk ładem  należy tego  zro­
zum ienia po trzeb  p ań stw a i ofiarności na  w znio- 

• s łe  ce le .
WAŻNE DLA POSIADACZY LISTÓW  ZA­

STAWNYCH.
Posiadaczy książeczek w kładkow ych Gali­

cyjskiej K asy O szczędności i Miejskiej Kasy 
O szczędności, oraz posiadaczy listów  zastaw nych  
Banku Krajowego, Ziemskiego Banku Kredyto- 
w ego, Galicyjskiego T ow arzystw a K redytowego  
Ziemskiego i Banku Hipotecznego zawiadam iam y, 
że  w  dniach 17 i 18 i 23 m arca  1925 odbędą się 
audjencje w  Sądzie O kręgow ym  C yw ilnym  w e 
L w ow ie, ul. R utow skiego  13, 1 piętro, biuro nr. 
18, celem  w y b o ru  trzech  m ężów  zaufania posia­
daczy  w yżej w ym ienionych książeczek  w k ład k o ­
w ych w zględnie listów  zastaw nych , o raz  trzech 
zastępców  tychże.

Audjencje odbędą się w  następującym po­
rządku :

W e w torek , dnia 17 m arca 1925, o g. 11 d!a 
p o siad aczy  książeczek  w k ładkow ych  Galicyjskiej 
K asy  O szczędności; w e w to rek , dnia 17 m arca 
1925, o g. 12 dla posiadaczy  książeczek  w k ładko­
w ych M iejskiej K asy O szczędności; w e  środę, 
dnia 18 m arca  1925, o g. .12 dla posiadaczy  listów  
zastaw n y ch  B anku K rajow ego i Ziem skiego B an­
ku K redy tow ego ; w  poniedziałek, dnia 23 m arca, 
o g. 11, dla p osiadaczy  listów  zastaw n y ch  G ali­
cy jsk iego  T o w arzy stw a  K redytow ego Ziem skie­
go: w  poniedziałek, dnia 23 m arca  1925, o g. 12, 
dla posiadaczy  listów  zastaw n y ch  B anku Hipo­
tecznego.

. ZwUz-ek Sam oobrony posiadaczy papierów war­
tościow ych.

— Ceny w ódek m onopolowych usta lone  zo­
s ta ły  od 15 b. m .: za  litr wódki 45 3.U5 zł. w  hur­
cie, a w  deta lu  3.50 zł., z a  pół litra 1.56 w  hurcie, 
a w  detalu  1.79 zł., za  ćw ierć  litra  80 gr. w  hurcie, 
a w  detalu 92 gr. C eny w ódek czystych, w y rab ia ­
nych  w  fab rykach  p ryw atn y ch , nie m ogą p rze­
k raczać  cen m onopolow ych w ięcej, niż 10 proc. 
C eny sp iry tusu  na cele domowo - lecznicze w y ­
nosić będą w  detalu  za sp iry tus 95 proc. 7.50 zł. 
z a  litr, a za sp iry tus 92 proc. 7.25 zł.

SZABLA Z UL. WETERANÓW.
W  czasie ożyw ionej dyskusji m iędzy Eljaszem  

Janzerem  a M osesem  A ustem em  odbyw anej ku 
wielkiej uciesze przechodniów  na ul. W eteranów , 
M oses A. w yciągną ł z jakiegoś k ą ta  s ta re  szabli- 
sko i cią ł tym  argum entem  sw ego przeciw nika 
tak  silnie w  głow ę, iż Pogotow ie ratunkow e zm u­
szone by ło  zalepić dziurę w  przepołow ionym  
mózgu. Zw olennika białej, w zględnie za rd zew ia­
łej broni zam knięto  w  innej dziurze, t. z w. poli­
cyjnej.

Rćine wiadomości.
— Z kroniki żałobnej. W czorai zm arł b y ły  

m inister sk a rb u  Zygm unt Jastrzębsk i. 
BYDGOSZCZ DAJE GOŚCINĘ TETMAJEROWI.

K azim ierza T etm ajera, znanego  poetę i po- 
w ieściopisarza, chorego od kilku lat, zap-osiła  
rada  m. B ydgoszczy , ażeby  tam  stale zam ieszkał, 
uchw alając w y p łacać  m u na razie subsydium  
w  w ysokości 200 zł. m iesięcznie. N iew iadom o, co 
się sta ło  z projektem  m in isterstw a ośw iaty , k tó ­
re m iało mu w y p łacać  pensję dożyw otn ią  w  w y ­
sokości k ilkuset złotych.

r e d u k c j a  k o l e j a r z y
już się rozpoczęła. Na razie nastąp iła  ona Ty dy ­
rekcji krakow skiej, m iędzy innemi w  T arnow ie 
i w  Jaśle. Donosi o tem  „R obotnik" w arszaw sk i.

TRUP KOBIETY W PRZECHOWALNI NA
DW ORCU WARSZAWSKIM.

W  W arszaw ie  w  przechow aln i bagażów  na 
dw orcu  W schodnim  (na P rad ze) dokonano s tia sz -  
ne odkrycia. Od kilKu już dni służba w  p rzecho­
w alni darem nie s ta ra ła  się dociec p rzyczyn  od ra­
żającej woni, jaka rozchodziła się po przecho­
walni.

W  pią tek  13 bm. zaduch czjm ił już niemożli- 
w em  pozostaw anie  w  poczekalni, postanow iono 
zbadać zaw arto ść  bagaży . D ociekając węchem , 
z  k tórego  z pośród  złożonych tam  przedm iotów  
dobyw a się odrażająca w oń, za trzym ano  się 
przed sporych  rozm iarów  w aliza podróżną, z k tó ­
rej buchał s tra szn y  fetor. W alizę w y d o b y to  i n a ­
tychm iast otw orzono.

W  w alizie zn a jd o w ały  się  w  stanie zupełnego 
rozkładu  siłą tam  w tłoczone zw łoki kob iety ; g ło­
wa. ręce i nogi są obcięte, tak  że w aliza mieści 
ty lko sam  tułów . W ieku  ofiary  tego jakiegoś po­
tw ornego  m orderstw a ustalić nie m ożna. S tw ier­
dzono, że  okropna w aliza złożona zo s ta ła  na p rz e ­
chow anie jeszcze 3 b. m. w  nocy.
HYMN „BOŻE COŚ POLSKĘ" W CERKWIACH 

PRAW OSŁAW NYCH.
U rzęd o w y  organ m etropolii p raw osław nej 

kom unikuje, że św . Synod cerkw i p raw osław nej 
w  Polsce zezw olił na śpiew anie hym nu „Boże 
coś P o lskę" w  cerkw iach P raw osław nych  po na­
bożeństw ach  u roczystych  przez uczniów  i żołn ie­
rzy  ze w zględu na m odlitew ny ch arak te r tej pie­
śni. K w estja pow sta ła  z tego pow odu, że w  cer­
kw iach p raw osław nych  nigdy  nie śpiew ano i r ie  
w yk o n y w an o  żadnych pieśni św ieckich, nie w y łą ­
czając hym nów  państw ow ych  i narodow ych.

PROCES SZPIEGOWSKI 
rozpocznie się 18 b. m. w  P rad ze  przeciw  10 
szpiegom  rosyjskim , aresztow anym i pod zarzu tem  
działalności na rzecz sow jetów . M iędzy innymi 
zasiadać będzie na ław ie oskarżonych  niejaki I- 
w an  P io tro w sk i, k tó ry  już od 20 la t by ł szpiegiem  
rosyjskim . P rzed  w ojną by ł na usługach osław io­
nego Redlą, pułkow nika austriackiego. W  czasie 
w ojny operow ał P io trow sk i w M ałopolsce i miał 
Pod sw oją kom endą szpiegów  w K rakow ie i P rz e ­
m yślu. W  ostatn ich  czasach u rządził centralę 
szpiegow ską w e W iedniu, a następnie przeniósł się 
do P rag i. W śró d  oskarżonych  znajduje się kilka 
kobiet, k tó re  pełn iły  służbę kurierów .

 oxo------
Informacji o kąpielach Piszczani (Slovensko) 

udziela dr. W ład y s ław  Lichtensłein, lekarz  kąpie­
li w y , bezpłatn ie 15 i 16 bm. od 2 do 4 w  Hotelu 
„Europejskim " w e  L w ow ie. 871

WYBUCH AMUNICJI
nastąpił w  R einsdorf-B ieueritz koło  W ittenbergu , 
w  fab ryce  a m u n ic ji  i spow odow ał k alec tw o  
i śm ierć w ielu robotników . M a być 50 zabitych- 
Budynki, leżące w  obrębie fab ryk i w R eiasdorf, 
ucierpiały.
KOMPROMITACJA POLICJI BUDAPESZTEŃ­

SKIEJ.
W  B udapeszcie zam ordow ano p rzed  paru  

m iesiącam i znaną kokotę tam tejszą A m ałję Leie- 
rów nę. P o  dłuższem  śledztw ie uw ięziono jej ojca 
pod zarzu tem  zam ordow ania córki, k tó ra  rzek o ­
mo nie chciała  się zgodzić na jego  propozycje  m i­
łosne. Nie pom ogły jego zaklęcia, że je s t n iew in­
nym. T ym czasem  przypadek  zrządz ił — iż oka­
zało  się, że  ojciec nie dopuścił się tego czynu. Na 
skutek  zeznania dw óch w ięźniów  uw ięziono n ie ­
jakiego Juljana R ak o v sk y ‘ego, pochodzącego z ro ­
dziny ary sto k ra ty czn ej, k tó ry  p rzyzna ł się do w i­
n y  i zn a laz ły  się' niezbite na to dow ody. G dy na 
skutek tego uw olniono ojca z w ięzienia, zem dlał 
ze w zruszenia.

Zebrania, odczyty I widowiska.
— „Twórca" H. Mullera. Dzieło to, k tó re  u j­

rzym y  po raz  p ierw szy  w e w to rek  na scenie T ea ­
tru  W ielkiego, należy do jednych z najidealniej- 
szych  w  w spółczesnej d ram atycznej lite ra tu rze  
niem ieckiej. P rem jera  „T w ó rcy "  w y w o ła ła  sw e ­
go czasu w  Niem czech aużą  senzację  i ż y w ą  w y ­
m ianę zdań, zw łaszcza  kół un iw ersy teckich . Nad 
„T w ó rcą" p raco w ał d ługo re ż y se r  Żytecki, g ra ­
jący  ty tu łow ą rolę, w  k tórej ten  bardzo  u talento­
w an y  a r ty s ta  ma w ielkie pole do popisu. O bok 
niego w  g łów nych  ro lach ujrzym y pp. H ańską, 
S krzyd łow ską, P illerow ą, Pelińskiego, Czakiego, 
Z brojew skiego, Lochm ana, Zabielskiego, . B ielec­
kiego, H elskiego -  K ow alskiego, N aw rockiego 
i Posiad łow skiego .

— Na dzisiejszy, t. j. niedzielny odczyt Siedle­
ckiego p. t. „P olska w  kom ediach F re d ry "  re sz tę  
b iletów  sprzedaje K asa T ea tru  W ielkiego. O dczyt 
rozpocznie się punktualnie o g. 12 w  południe.

— 60 przedstawienie „Hrabiny Maricy". Dziś, 
t. j. w niedzielę, odbędzie się  60 przedstaw ienie  
te j pięknej operetki w  p rem ierow ej obsadzie z nie­
z rów naną  M ;łow ską, św ietnym i Kuligowskim , T a ­
trzańskim , R apacką, Kow alskim  i in.

NADESŁANE.

Ż ą d a jc ie
n a j s m a c z n ie j s z e j

H B R B A C T

„ C Z fW N lK r
J e n .P r z e d F ta w

D /H .N .F^iSV /ćirszava,Tw arda4

NA KRAWĘDZI DNIA.

„Przedwojenne imię“.
W  jednym  z dzienniKów Iw ow skicn czy ta łem  

onegdaj, że p. X., „au to r ty le  popularnych, k ilka­
krotnie w y d aw an y ch  książek, m a odda w  na do­
bre, przedw ojenne imię w  polskiej lite ra tu rze  p ię­
knej". „A utora zachw alać nie trzeba".

P rzedw ojenne imie — to niezła rzecz. R adził­
bym  bardzo  w prow adzić  ten  term in do kategorii 
literackich, choć s ty l m ocno przypom ina kom uni­
katy” teatralne. M ożnaby zresz tą  zuży tkow ać  to  
w y rażen ie  i w  innych dziedzinach.

Np.: przedw ojenna panna, p rzedw ojenny  m a­
terac, p rzedw ojenny  generał, przedw ojenna g ra ­
fom ania, p rzedw ojenne bło to  na ulicach — ty lk o  
na m iły  Bóg, uw ażajcie, by  się w am  nie /d a rz y ­
ło tak, jak  jednem u eksporterow i jaj, którw d a l t a ­
ką telegraficzną o fertę :

— Mam w agon jaj. P rim a. T o w ar p rze  Iw o-, 
jenny!

N aco o trzym ał odpow iedź:
— Ś m ierdzących  jaj nie kupujem y.

Kiki,
 0X0---------
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O s trze że n ie ..
Biuro aseku .acyiae Robert Grebei w e L w o­

w ie ogłasza w  ostatn ich  czasach  w  dziennikach 
m ałopolskich w ezw anie do ubezpieczonych na ży-. 
cie w  Krakowskiera T ow arzystw ie W zajemnych  
Ubezpieczeń (Flurjcuika) do bezzw łocznego nade­
słan ia  mu polic tegoż T o w arzy stw a  celem  ich 
realizacji.

Podpisane T o w arzy stw o  ośw iadcza niniej- 
szem , że z biurem p. Grebla nie ma nic wspólnego,
a zarazem  zeb raw szy  odpow iednie dow ody  uw a­
ża za konieczne p rzestrzec  ubezpieczonych przed  
korzystan iem  z zaofiarow anych  w zm ianko w ane- 
mi ogłoszeniam i usług  tegoż biura

Biuro p. G rebla za  udzielanie p rzew aż lie 
b łędnych  inform acji albo pobiera od zg łaszających  
się op łaty , albo też s ta ra  się nakłonić ich lo z a ­
w arc ia  now ego ubezpieczenia w  T o w arzy stw ie  
Riunione A dnatica  di S icurta, k tó re  to ubezpiecze­
nie ma rzekom o uchronić zg łasza jących  się: od 
w szelkiej s tra ty . Za zw rócone police K rakow skie­
go T o w a rz y s tw a  W zajem nych U bezpieczeń obie­
cuje biuro p. G rebla kandydatom  na now e ubez­
pieczenie w  T o w arzy stw ie  Riunione dow olne bo­
nifikacie. Chcąc przeKonać zg łaszających  się o ko ­
nieczności zaw arc ia  now ego ubezpieczenia w  To­
w arzy stw ie  Riunione, w p ro w ad za  w  b łąd  sw oich 
klijentów , tw ierdząc, że za  d o tychczasow e police 
po przeprow adzen iu  w aloryzacji będą mogli c tiz y -  
m ać z KraKOWskiego T o w a rz y s tw a  W zajem nych 
U bezpieczeń kilka lub najw yżej k ilkanaście z ło­
tych, ośw iadczając zarazem , że praw dopodobnie 
sam w łaścicie l biura p. Grebel, zam ianow any zo­
stanie ku ra to rem  ubezpieczonych w  krakow  skiem 
T. W . U.

Inform acje p. G renia są  błędne, już bow iem  
w  dniu 17 w rześn ia  z. r na zw ołanej specjalnie 
w  tym  celu audjencji ustanow ił sąd  okręgow y  c y ­
w ilny  w  K rakow ie po m yśli § 50 rozporz. P rez . 
Rzpltej z dnia 14 m aja 1920 (Dz. u. nr. 42, poz. 441) 
dla ubezpieczonych w  krakow sK iem  T. W . U. ce­
lem p rzerachow ania  należnych im św iadczeń z ty ­
tu łu  um ów  ubezpieczenia na życie, k u ra to ra  w 0- 
sobie W P. D ra Jana  Czernego, w iceprezesa  Sądu 
okręgow ego w  K rakow ie oraz za tw ierdził rów no­
cześn ie  dokonany p rzez ubezpieczonych w y b ó r 
trzech  m ężów  zaufania i trzech  ich zastępców .

R ów nież inform acje p. G rebla co do w y so ­
kości zw alo ryzow anych  św iadczeń  z ubezpieczeń 
zaw arty ch  przed  1. s tyczn ia  1919 r. i m ożliw ości 
ich realizacji już obecnie, są  błędne. S półczy  mik 
p rzerachow an ia  dla ubezpieczeń na życie nie m ógł 
być bow iem  dotychczas ustalonym , czy to  w  d ro ­
dze ugody, czy to  w y ro k u  sądow ego, gdyż podpi­
sane T o w arzy stw o  nie m oże jeszcze zestaw ić bi­
lansu przerachowania z tego powodu, że  znaczną 
cześć ak tyw ów  stanowią papiery w artościow e, 
które przez odnośne instytucje Kredytowe nie zo­
sta ły  dotychczas pr/erachow ane.

Skoro spółczynnik  w a lo ry zacy jn y  zostanie 
ustalonym  i ogłoszonym  w  „M onitorze Polskim**, 
podpisane T o w arzy s tw o  nie om ieszka ogłosić te ­
go w  kilku najpoczytn iejszych  dziennikach.

A by um ożliw ić sw oim  członkom  zam ianę 
daw nych  ubezpieczeń na ubezpieczenia w  w alu­
tach  o sta łe j w artości lub o rów ni zło ta, udziela 
T ow arzw stw o od chwili ogłoszenia rozporządze­
nia w alo ryzacy jnego  w yczerpu jących  informacji, 
oraz podaje jak najprzystępniejsze w arunk i takiej 
p rzem iany  ubezpieczeń w szystk im  zgłaszającym , 
się  członkom  o ile m ożności bezzw łocznie i zupeł­
nie bezin teresow nie, nie żądając na  razie p rzedło­
żenia policy.

P rz y  te j sposobności zw racam y  naszym  
członkom  uw agę że rów nież zastępcy  niek tórych  
innych T o w a rz y s tw  zagran icznych  usiłu ją  w  po­
dobny sposób pozysk iw ać sobie klijentów  dla u- 
beznieczenia na żvcie.

Krak. T ow arzystw o Wz^j. Ubezpieczeń  
________ w  Krakowie.

SPÓR RODZINNY POWODEM ZAMACHU 
DYNAMITOWEGO.

W  O strow ie W ielopolskim  onegdaj po połu­
dniu w ysadzono  w  pow ietrze  dom  m ieszkalny, 
na leżący  do d ra  Jan a  B ay era . Skutkiem  w ybuchu 
zg inęły  3 osoby, a to  75-letnia B anasiow a, teścio­
w a  drd B ay era , 15-Ietnia R ozalia W ieczorek  i pół­
to ra ro czn y  sy n ek  dra B ay era . Żona d ra  B ayera , 
M arjanna, ciężko pokaleczona. Zam ach ten doko­
n a n y  został podobno na tle sporów  rodzinnych.

NADESŁANE.

_  UM O,W IEC 3 0 R E M  , P R Z E D  1  PO  *> 
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^  D A M IE  P A M IĘ TAĆ o P Ł Y N IE

1

Nowa taryfa pocztowa i telegraf.
Od 15 b. m. zacznie obow iązyw ać  n o w a  ta ­

ry fa  pocztow a i te legraficzna; w iększość  opłat 
będzie w stosunku do ta ry fy  obecnej podw yższo­
na, n iek tó re  op ła ty  zniżone. Lis* zw y k ły  opłacać 
się będzie jak  d o tychczas 15 gr. (p rzy  w ad ze  do 
20 gram .) i 30 gr. (p rzy  w adze od 20 do 250 
gram .). L ist po lecony kosztow ać będzie 45 gr. 
(dotąd 35 gr.). Za pośpiech (ekspress) op la ta  nie 
zosta ła  zm ienioną i w ynosić  będzie w  dalszym  
ciągu 50 gr. (list po lecony ekspress kosztow ać 
będzie 95 gr.). Jeżeli n adaw ca żąd a  przy  jadaniu  
pośw iadczenia odbioru lub pośw iadczenia y y p la - 
ty, op łaca 30 gr. (do tychczas 20 gr.), za  to  sam o, 
żądane po nadaniu op ła ta  w ynosi 60 gr. (do tych­
czas 40 gr.). Z 20 na 30 gr. podw yższone zo sta ły  
o p ła ty : za nadanie p rzesy łk i za pobraniem  lub 
zleceniem , za  nadanie posyłki poleconej poza go­
dzinam i urzędow em i, za zm ianę adresu  lub za rzą ­
dzenie zw ro tu  przesy łk i, za  reklam ację przesy łk i 
pocztow ej, za  w ydan ie  duplikatu pośw iadczenia 
nadania, w reszcie  za zniesienie lub zm niejszenie 
pobrania. O pła ty  za paczki o w yższej w adze  zo­
sta ją  obniżone, m ianow icie paczki w ag i od 10 do 
15 kg. op łacać będą zł. 3 50 gr. (zam iast zł. 4), 
a paczki w agi od 15 do 20 kg. opłacać będą zł. 
5 (zam iast zł. 6). Za doręczenie paczek  cp ła ty  
zostają  podniesione: w  W arszaw ie  za paczKi do 5 
kg. 40 gr. (obecnie 20 gr.), do 10 kg. — 50 gr. (0- 
becnie 25 gr.), do 15 kg. — 80 gr. (obecnie 30 gr.), 
do 20 kg. — zł. 1 (obecnie 35 gr.). S k ładow e za 
paczki za  każd y  dzień zw łoki i za każdą  paczkę 
podw yższoną do 40 gr. (z 25 gr.), n a jw yże j ;a ś  do 
zł. 8 (z 5 zł.). Pełnom ocnictw o dla jednorazow ego 
odbioru p rzesy łek  kosz to w ać  będzie 5 gr., dla 
sta łego  zaś 1 zł. P rzesy łk i ad resow ane poste re­
stan te  op łacać będą 5 gr. (do tychczas 2 gr.). — 
W  tary fie  telegraficznej podw yższono  opłatę  z a ­
sadniczą za w y ra z  — z 8 gr. na 10 gr., za te le­
g ram y  zw yk łe  (najm niej 1 zł.) i z 24 do 30 gr. za 
te legram y pilne (najmniej 3 zł.). T ak ie  sam e s ta w ­
ki opłacać się będzie za w y ra z y  zap łaconej od­
pow iedzi. O płata od w y razu  te leg ram ów  p ra so ­
w ych  podw yższona zostaje  z  4 na 5 gr.

S p o rt .
PIŁKA NOŻNA.

Zawody Hasmonea -W a w e l IW (1:1). Sezon 
piłkarsk i niem a szczęścia do tegorocznej aury . 
T rudno było  przew idzieć, że po ciepłej zimie dnia 
14 m arca  będzie m róz. Na zam arzniętej ziemi od­
b y ły  się też w czora jsze  zaw ody.

W  p ierw szej połow ie w ykazu je  p rzew ag ę  
W aw el z K rakow a, k tó ry  jest technicznie lepszy, 
b rak  mu atoli dyspozycji s tartow ej. W  36 minucie 
goście uzyskują p ie rw szą  b ram kę p rzez praw ego 
obrońcę N ow aka z  rzu tu  karnego , p o dyk tow ane­

go p rzez  sędziego za  podstaw ien ie  nogi p rzez  
Schneidra. Na 7 m inut p rzed  końcem  po łow y  go­
spodarze boiska w yró w n u ją  stosunek  1:1. Z rogi* 
podany s trza ł p rzez  Chaim a, now y n ab y tek  H a- 
sm onei, odbił się od bramka, piłkę jednak  cpai.o- 
w ał W erte r  i „w p ak o w ał" do bram ki ku  zadow o­
leniu krzykliw ej trybuny . W icher, k tó ry  sie z e r­
w a ł w  20 mniej w ięcej minucie p ierw szej po łow y, 
uniem ożliw ił grę kom binacyjną. D ruga po łow a g ry  
odby ła  się p rzy  lekkiem  prószeniu śniegu. Zm ia­
n y  jednak  w  stosunku zdoby tych  b ram ek  nie p rz y ­
niosła, jakkolw iek dzięki w ym ianie B irnbacha I. 
na H ocha a tak  H asm onei znacznie się popraw ił. 
Na boisku w yróżn iali się M ohr i Schneider. Z po­
śród  gości najlepszym  by ł środkow y pomocy 
Seichter.

Około 800 ty lko osób p rzy p a try w a ło  rię  za­
w odom , k tó re  dobrze p row adził kpt. P icheta.

Dziś 3.15 zaw ody Pogoń—W aw el na boisku 
Pogoni; za in teresow anie  publiczności ogrom ne.

Czarni—Biali o godz. 11 przedpołudniem  na 
boisku C zarnych.

Zapowiedziane na niedzielę 15 bm. o godz. 11 
przedpoł. na boisku I. L. K. S. Czarni zaw ody  to­
w arzy sk ie  C zarn i—Biali nie odbędą się z pow odu 
nieodpow iednich w aru n k ó w  atm osferycznych .

AUTOMOBILIZM.
M ałopolski klub autom obilow y w e L w ow ie 

odbył w czora j trzecie posiedzenie w ydziału  pod 
przew odnic tw em  w icep rezesa  prof. R ubczyńskie- 
go. W y b ran o  kom isję p ropagandy , do k tórej w e ­
szli pp. S trom enger, Dębicki, R ubczyński i W aeek. 
Poruszono k w estję  bezp ieczeństw a ruchu uliczne­
go w e L w ow ie, p rzyczem  stw ierdzono iż w  m ie­
ście jest ty lko  4 policjantów  przeznaczonych  spe­
cjalnie do regulow ania ruchu kołow ego. N iektóre 
ulice są  zupełnie nieośw ietlone, zaś św ia te ł sil­
nych u ży w ać  nie wolno, s tąd  też liczne w y p |  lki, 
prócz n ieuśw iadom ienia, a raczej śpiącego tem pa 
poruszania  się i przechodzenia u naszej publiczno­
ści, k tó ra  nie zw aża na syg n ały  a pu jezdni prze­
chadza się jak  w  lasku B rzuchow iekim . W -Jjej 
sp raw ie  postanow iono poprzeć  ankietę w ojew ódz- 
ctw a.

W  najbliższych dniach w yjeżdżają  członko­
w ie klubu do W arszaw y , celem  przeprow adzen ia  
rokow ań  z Automobilklubem Polski celem ułoże­
nia s to sunków  m iędzy  obu klubam i.

W pisy  na członków  M. K. A przyjm uje sek re ­
ta rz  klubu p. Dębicki w  firmie „C yclecar"  ul. Ro- 
m anuw icza 9. B liższe inform acje o ko rzyściach  
należenia do klubu  — tam że.

Leopold Rotter*
d e m t y s i t n  917

Lwów, pi. Smolki 5., przyjmuje od 9-1 i 3-6.

K U R JE R  E K O N O M IC Z N Y
Lw ów , dnia 14 m arca .

+G iełd a  pieniężna. W czoraj, jak  zw ykle  w  so­
botę  nie by ło  zebrania lw ow skiej g iełdy  pie n eż - 
nej.

T- Jarmark Lipski m iał pow odzenie m arne , 
jakkolw iek b ra ło  w  nim udział około 14.000 firm. 
Zaw iodła nadzieja ożyw ienia  przem ysłu .

Kursa w lut 
„Kurier 

Lwowski" 
Nr. 63.

Lwów 
14 marca

Warszawa 
14. marca

Zurych 
14. marca

n e w i z V

100 złotych _ -  00 - 00 0"
1 funt ang. — 248725 24-82
100 frs. franc. — ' 268350 26-75
100 fr. szwaj. — 100 24 000-00
100 frc. belg —.— 00-00 26 22
100 K czesk. — 15 4475 1541
100 K węg. — 000 0-0000
100 szyi. aust. — 1 31 731
100 M mem — 00000 1 2.3
1 Dolar am. o-oo—ooo 5-18'/, 5 18
100 Lir. wl. 0000 21 15 21 07
100 Lei rum. _ O-oO 2 52
100 guld. hol. — 207-75 207-35
100 K norw. _ 0000 79 50
'On K duńsk. _ 00-00 935"
100 K szw. — 00'HO 139-70
Hiszpania 73 65
Belgrad 8-32
Pożycz złota 840
Poż. kolej. 900
Poż. dolar. 000
Poż. konw. 500
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Uniw ersalne pom iy 
skrzydłowe oryginalne KNAU A‘

są najlepsze w śwlecle

W odę na 3, 4, 5 i 6 piętro, 
gdy nie dochodzi, dostarczają 
pompy, zakładane w kuchni 
nad zlewem.

Najtańsze I najpraktyczniejsze do przepompo­
wywania wszelkich płynów a mianow cie: ben­
zyny, nauy, octu, piwa, spirytusu, wody, mleka 
i wogóle szelkich kwasów, jak: amoniaku, chlor­
ku, ługu, smoły, wywarów, zacierów i t. p.

Pompy skrzydłowe oryg. KNAUTA znajdują 
doskonałe zastosow anie jako: pompa domowa, 
ogrodowa, si aw ka p 'ża ro w a , pom py-studnie do 
przelewania do rezerwoarów i t. d.

Dostarcza b ez zw ło c zn ie  ze  sk ła d u  wyłączne 
biuro sprzedaży

Mieczysław P oz na ń s k i
w W arsizH w ie, M a rs z s l i to w  s lsa  73.

Adr. telegr. „POZMIECZ" skrzvnka poczt. Nr. 61.
T e le io n  51 85 . 8854

ofiaruje najtaniej |en. Przedst. DjH. N. FELS, Warszawa, 
Tw arda Nr. 4. 909

K O M P L E T N A

młocamia parowa
w  dobrym, zdatnym do ruchu stanie

s p  r ^ e c l a
DYREKCJA DĆER GIESCHE

Spółki Akcyjnej
Mokre, pod Mikołowem U. śi.

910

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

nr GOLGSirii^ byłf elew ,̂inikiU l .  U U L U d l L l i l  w iej .  j berlińskie. 
Ord. 1 0 - 1 2  i 2 - 5 ,  KRASZEWSKIEGO 3. 7741

611NOWO OTWORZONY

z a k ła d  in tro lig a to rs k i
IRARJANA HORNOSTAJA, we Lwowie ul. św. Józefa 2.
Przyjmuiewszystkie roboty w zakres introhgat. wchodzące.

Kursa naukowa „WIEDZA11
pod oaobiatem kierownictwem profesora Bogusława But rym owi cza

K r a k ó w ,  S t u c l e n o l ł e i  l i t .
przyjmują wpisy na II-gie półrocze roku azkoln. 1924/25. Ucznio­
wie, zapisujący się od 2-go kwartału, otrzymują cały m aterjał 

naukowy za I-szy kwartał.
K U R S A  O B E J M U J Ą :

1) KURSA MATURVCZNE : gimnazjum klasyczne, hum ani­
styczne, neohumaniatyczne i matematyczno-przyrodnicze 1-rocznc 
i 2-letnie. 85U6

2| KURS NIŻSZEJ SZKOŁY ŚREDNIEJ w zikreaie 4-ch klas. 
S) KURS SEM1NARJUM NAUCZYCIELSKIEGO 1-roczny i 

2-letni
4) ANALOGICZNE KURSA PISEMNE wszystkich typów, zapo- 

mocą świeżo przez fachow>ch profesorów opracowanych skryptów, 
wskazówek i programu nauki, połączone zostały z Kursami zhio- 
rowemi w Krakowie i prowadzone są przez uczących na powyż­
szych Kursach profesorów szkół średnich rówuolegle z norm al­
nym tokiem nauki tvchże Kursów. Na Kursach „WIEDZA" udzie­
lają nauki tylko NAJWYBITNIEJSZE SIŁY FACHOWE gimnazjów 
krakowskich od 5 do 6 - C ‘U godzin dziennie. Spis grona profesorów 
do przejrzenia w sekretfcrjacia. Wszelkie potrzebne podręczniki 
do dyspozycji uczniów (enic). —■ Dla wojskowych i inwalidów 
opust 25 procent. Wszelkich informacyj udziela się bezpłatnie,

Nuwo otworzony Zakład Krawiecki
i wybór najmodniejszej materji. Wykonuje wszelkie ro­

boty w zakresie krawiectwa, na dogodne raty 877 
I I .  B a t a n  - c l i .  S u p ł a n y  4 t S .

Ajenci poszukiwani
Każdy bez kapitału, kwalifikacji i straty 
czasu  m oże zarobić do 45 złotych dziennie. 
Oferty a d resow ać: „ALJOT" W arszaw a,
Al. Jerozolim ska 27. skrzynka p ocztow a  480  

855

B a o z n o ś ć  e l e g a n c k i e  P a n i e  ! 
fabryka kapeluszy J, GDTTLIEBA Lwów, pl. Strzelecki 15.
przyjmuje damskie kapelusze dc przerabiania według naj­
nowszych mod.wied. oraz sprzedaje kapelusze dams. słom ­
kowe po cenach konkurencyjnych. Specjalista w przerabia­
niu „Lisćrć*. Dla przyjezdnych wykonuję w przeciągu 24 g.

903

Powróciłem z Wiednia i przywiozłem ostatnie 
modele do przerabiania i farbowania

d a m sk ic h  i m ę sk ich  
słcmianych k a p e łu sz y

Specjalista w przerabianiu „LiSERE"

KAROL WF.ISS, Lwów Dominikańska 5.
Uwaga na firmę i numer domu 5. 669

Sa la m o n  B ilbe l go6
magazyn krawiecki Lwów Kościuszki 2. 

uprasza swoich P. T. dłużników
0 łask . porozum ienie się  z nim co do sp ła t 
ich przedw ojennych zobow iązań , gdyż w  
przeciwnym  razie będzie zm uszony w dro­
żyć kroki są d o w e. Jidyw idualr.ych przy­
pom nień ze w zględu na w ielką ich ilo ść
1 trudności techniczne w y sy ła ć  nie m oże.

FIRMA
rozporządzająca dużym kapitałim,

posiadająca poważne zabezpieczenia i gwarancje, wejdzie 
w stosunki handlowe z wielkimi domami handluwemi oraz 
z fabrykami, chcącymi mieć kontakt z tutejszym kupiectwem 

przemysłem i handlem.
Duiy wystawowy lokal, składy, ubikacje fabryczna, nowocze­
śnie urządzone i mogące być przystosowane do każdej 

fabrykacji są na miejscu.
Ł askaw e oferty do „0STR0PA" Sp. z ogr. odp. Katowice, 

ul. Warszawska 28 a. 870

K O M I T E T
Pierwszej Pomorskiej Wystawy Rolnictwa 

i Przemysłu £85
zawiadamia, że AJENCJA WSCHODNIA, jako Jeneral- 
ne Przedstawicielstwo Wystawy, rozpoczęta przyjmo­
wanie wszelkich zgłoszeń na Wystawę Centrala Wrr- 
sza*a, Nowy Świat 6, tal f> 56. — Oddział Iwowsk,: 
Ajencji Wschodniej, Lwćw, ul. Długosza 31 parter (tel. 641)

Plany i kosztorysy m łynów , tartaków oraz w sze l­
kich innych zakładów  przem ysłow ych szybko  
i tanio wykonuje, oraz w szelk ie  m aszyny na raty

POLECA
PTI r ) T (( L w ó w , u l . B a t ° r e g o 4 .  

„ i  IL « W  1 Techniczna porada bezpłatnie. 875

n a j t a ń s z e  ź r ó d ł o  z a k u p u
FIRANKI gatunek doborowy, KAPY, portjery, chodniki, 
dywany, materje mebl., karmsze, linoleum, narzuty 
na otomany, robota solidna. OTOMANY, kanapki do 
składania, MATERACE. P. T  Urzędnikom i t. p. dogo­

dny k re iy t po cenach gotówkowych.
E J .  I I a y ; S e r ,  Lwlw S o b i e s k i e g o  2 1

K ^ l k a i  m a s z y n o w a

S T A N IA Ł  AT3f A B L  i
LŁGJOUÓW 11. i SYKSTUsKA 3.°

Zamówienia pocztowe wysyła natychm iast.

Nr. 7.

Dział szachowy.
Redaktor: Klarnetu Funkenstain.

PARTIE Z OSTATNIEGO TURNIEJU 0 MISTRZOSTWO 
LWOWA.

A  l e o l i l  o  e t .

Czarne: Dr. Roman (1).
O tu * o x - k  a i  

Białe: Scherz (0).
1. e 2 — e 4
2. e 4 — e 5
3. G f 1 — c 4

(według dra Tartako-
w era najsilniejsze 

kontynuowanie ataku)
4. d 2 — d 4
5. S g i -  f 3

g 8 —
f 6 — 
e 7 —

f 6 
d 5 
e 6

6.
7.
8. 
9.

O — O .
G c 4 X  d 5
H d 1 X  d 4
H d 4 X  d 5

10. H d 5 — e 4
11. S b 1 — c 3
12. G c 1 -  g 5
13. W a 1 — d 1

14.
i 5. 
16.

S c 3 — d 5
H e 4 x  d 5
S f 3 — h 4

(w razie odejścia za­
grożonego gońca zy­
skałyby czarne figurę 
przez e 5 — e 4 i po­
łączoną z tern groźbę 
<S d 6 X  h 2 +  ze 

stratą hetmana).

4. a  1 — a 6
5. c 7 — c 5 

(nowy sposób obrony,
doiąd niewypróbo- 

wanvj. 
c 5 X  d 4
e 6 \  d 5

S b 8 — c 6
d 6 X  e 5

(atak białych zupełnie 
odparty).
G f 8 — i  6
G c 8 — e 6 (1)

f 7 — f 6
H d 8 — e 7

(gayby f 6 X  g 5, 
białe zyskałyby przy 
lepszej pozycji figurę 

przez ó c 3  — b 5).
14. G e 6 X  d 5
15. W a 8 -  d 8(!)
16. e 5 — e 4

(czarne nie grają 16 X  
g 5, bo b>ałe odzyska­

łyby figurę przez 
S h 4 — *'5)

6 .
7.
8. 
9.

10.
11.
12. 
13.

17. S h 4 — f 5
18. g ł X h 2
19. S f 5 X e 7
20. W f 1 X d 1
21. G g 5 — f 4

22. a 2 - a 3 22.
23. W d l  — d 6 j~ 2ó.
24. G f 4 — c 3 24.
25. K h 2 — h 3 25.
26. g 2 - g 4 + 26.
27. W d 6 X  d 8 27.
28. K h 3 — g 3 28
29. c 2 — c 3 29.
30. h 2 — o 3 30.
31. g 4 f 5 31.
32. a 3 — a 4 32.
33. c ó  — c 4 33.
34. b 3 - b 4 34.
35. K g  3 - i  4 35.
36. K g 4 - g 5 36.
37. f 2 X e 3 37.

(białe
ra

38. b 4 X  a 5 38.
39. K g 5 - f 4 39.
40. K f 4 X  e 4 40.

17. G d 6 X  h 2 +
18. W d 8 X  d 5
19. W d 5 X  d 1
20. K e 8 X  e 7
21. W h 8 — e S

(i czarr.e mają przy 
zdobytym pieszku lep­

s z ą  parję ).
K e 7 -  e 6
K e 6 — f 5

a 7 — a o
W e 8 — d 8

f 5 — 
c 6 X  
d 8 — 
g 7 -  
f 6

e 5 
d 8 
e 6
g « 
f 5

K e 5 X  f 5 (I)
rC f 5 
S e 6 
S d 4 

h 7 
S f 5

e 5
—  d 4
— f 5 +
— h 5 
X  e 3

a 6 — a 5

K e 5 — d 6
K d 6 — c 5
K c 5 X  c 4

lec czego białe
poddają się).

NOTATKI I ODPOWIEDZI.
M iesięcznik szachow y pod w y tra w n ą  redak ­

cją mż. Ł asińskiego, redak to ra  „D ziału szachow e- 
go“ „S łow a P olskiego", zaczął w ychodzić  w e 
L w ow ie z dniem 1 m arca b . r. — P rzed p ła ta  
kw arta ln a  zło tych  2. — A dres Redakcji i Admini­
s trac ji: L w ów , „S łow o Polskie", Z im orow icza 15.

G jzdoluieniu szachow cm  znajdujem y kilka 
ciekaw ych u w ag  znanego p isarza  niem ieckiego 
.Aleksandra M oszkow skicgo w  „Neues W iener 
Journal" z 8 bm. W  a rty k u le  pt. „Z p racow ni

św iatow ego  m istrza szachow ego" au to r sk łada  
hołd d row i L askerow i jako szachiście, m atem aty ­
kow i i filozofowi, uznaje tegoż au to ry te t w  tych  
kierunkach, nie pisze się jednak  ze w szystk iem  na 
zdanie sw ego w ielkiego przy jaciela  o zdolnościach 
szachow ych. C zy istnieje specjalny rodzaj takiego 
ta len tu  lub genjuszu? D r. L asker zaprzecza  t ' m u 
praw ie, nie sądzi też, jakoby  p rzedew szystk iem  
m atem aty cy  nadaw ali się na dobrych  szach istów  
(słynny  A nderssen by ł p ierw otn ie  m atem atykiem ) 
i jest tego zdania, że decydującymi czynnikiem  
w  m etodzie sukcesów  na tern polu je s t „zd ro w y  
rozum ". M oszkow ski kw estionuje z hum orem  to 
zapatryw anie, poniew aż J) „zdrow y rozum " jest 
sam ozw ańczy , 2) najw iększe zdobycze ducha ludz­
kiego sp rzeciw ia ły  się z początku „zdrow em u ro- 
z jm o w i"  i 3) K ant rozróżniał m iędzy SDekulaiyw- 
njmn a zdrow ym  rozum em  i tem u ostatn iem u Od­
m ów ił p raw a  sądzenia. Z drow y rozum  m a *.ię w e ­
dług au to ra  do subtelnej um yslow ości tak, jak  się 
m a zwry k łe  narzędzie do instrum entu  p recy zy jn e­
go. — W  kw estji tej dalibyśm y w y ra z  z a p a try w a ­
niu, że p ierw szorzędnym  czynnikiem  w  grze sza­
chow ej je s t w praw dzie  logika w  m yśleniu, że 
jednak ta nie w y sta rcza , g d y  g ra  dosięga w y ż y n  
sztuki, w  k tórej decyduje i zw ycięża  w iększa 
intuicja.

Dr. R. T. W spólny  kom itet istniejących w  na- 
szem  m ieście S tow arzyszeń  szachow ych by łb y  
bardzo  pożądany. P o p rzem y  taką  akcję z całą  
gorliw ością.

P rzy jaciel. M am y zam iar ogłosić jeszcze ty l­
ko 2 lub 3 partje  z turnieju o m istrzostw o  L w o ­
w a, poczem  znajdziem y m iejsce także dla szkiców  
i problem ów  w m yśl P ańsk iego  projektu.

Redakcja „Działu szachow ego" p rzy jm u je  
w  każdą środę m iędzy 4—5 popołudniu.



8 KI IR ITR LWOWSKI z  poniedziałku dnia 16 marca 1925. Nr. 63.

PRZEWODNIK INFORMACYJNO-REKLAMOWY
„K U  A JE R  A L W O W S K IE G O " w e  L w o w ie .

p o d a n e  f l z r m s r  p o l e c a m y  P .  T .  ^ a n .  C 7 Y T E J I v N ] K O M

ARTYK. ŻELAZNE BENZYNA KAFLARZE MALARZE OPAŁ STOLARNIE WINA

Meble żelazne, naczy­
nia kuchenne, okucia 
do mebli poleca firma:

M.  Stan. K l i m o w i c z
ul. Kopernika 11.

Najlepsze gatunki sprzedajt

,;GAZ0LINA“
Leona Sapiehy 3.

SKŁAD PIECÓW KAFLO-
WYCH i remont tychże 
przeprowadza firma Piotr 
Rohatyński, Lwów Teatyó- 

ska 9.

PAWEŁ ZUBIK, Lir6w, Po-
tockiego 33, przyjmuje wszel­
kie roboty w zakres m alar­
stwa pokojowego wchodzące.

Drzewo i węgiel najtaniej

W&sung i Ska
Cborążczyzny 18. Um ilił

WlŁU TOFRNEnr. & Co
Bordeaus 

Hurtowna sprzedaż Domi­
nikańska 3.

DRUKARNIA PracowniaSukien
ANNY S O K O Ł O W S K I EW 
B ajk i 9. (przedtem Akade­
micka 12) wykonuje wszel­
ką konfekcję damską i dzie­
cinną wprost z żurnali po 

cenach konkurencyjnych.

u
ul. Szpitaliia 54.
Meble i stolarka budowlana.

KRAWCYWszelkie roboty drukarskie 
wykonuje Drukarnia Spół­
dzielni Wydawniczej, Gho- 

rążczyzny 17.

JĘDRZEJ SAWICKI, Głębo­
ka 16. wykonuje wszelką ro­
botę krawiecką po cenach 

konkurencyjnych.

MICHEL CORDAY. 8

Tajmniczy Dajan-Phinn.
(T łóm . Z. Ska.).

N apróżno k ład ła  m u w  ręce em ocjonujące po­
w ieści, za k tórem i tak  p rzep ad a ła ; napróżno b ra ­
ł a  go do tea tru . Ani rom anse, ani sztuki, przepojo­
n e  m iłością nie w y p ro w ad za ły  go z odrętw ienia. 
D la tego  też ba ła  się pozostaw ić go sam ego tak , jak  
sob ie  tego ży czy ł H enryk  R uchard. D otrzym ując 
jean ak  słow a, p rzed ło ży ła  sw em u szw agrow i 
p ro śb ę  czutego narzeczonego.

P rz y  p ierw szych  zaraz  słow ach, dr. B ro  w pad ł 
w  doskonały  hum or; oczy jego b ły szcza ły  i 
śmiał się serdeczn ie:

— Aha! Ten m łody  człow iek jest zazdrosny  
o  DąjanńPhinna! P a trzc ie  państw o! A to dosko­
nale , doskonale;..

— Jak to? ... — sp y ta ła  pani B ro, trochę, zdzi­
w iona.

B ro  popraw ił się na tychm iast:
— Ależ to dow ód, że  kocha m oją córkę, po- 

p io s tu . To z resz ią  nie m a żadnego znaczenia. Są 
to  k a p ry sy  zakochanego człow ieka. Nie nalegaj, 
m oja  droga, na nic-by się to nie zdało. D ajan- 
1 ‘hinna zatrzym uję przy  sobie, i nic mnie z nim 
n ie  rozłączy .

Nie śm iała  nastaw ać . O bow iązek gospodyni 
dom u  n ak azy w ał jej zachow yw ać  się z dyskrecją . 
J a k  słusznie zau w aży ł jej m ąż, w szelkie p o w ra­
can ie  do tej k w estji doprow adziłoby  ty lko  do w y ­

prow adzenia  się doktora  w raz  ze -swoim .tczniem. 
Z astanow iła  się, p rzez chwilę, że m ogłaby  zw rócić  
się w p ro st do D ajan-Phinna, ale w  razie  pom yślne 
go za łatw ien ia, w yn ik  by łb y  ten sam : m istrz po­
d ąży łb y  za  uczniem. D ała w ięc za w ygraną .

To też, nie bardzo jej by ło  miło, gdy w  dw a 
dni później H enryk  R uchard  sp y ta ł ją o w ynik  po­
w ierzonej jej misji. W łaśnie, w szy stk o  złoży ło  się 
tak , b y  podejrzliw ego m łodzieńca w yprow adzić  

! z rów now agi. P rzy szed ł by ł z ojcem  sw oim  na 
klika m inut p rzed  oznaczoną godziną; Z uzanny nie 
by ło  w  domu. Okoliczność tę pogarszał jeszcze 
fakt, że b y ła  na spacerze w  to w arzy stw ie  ojca 
w raz  z n ierozłącznym  D ajan-Phinneiii.

P an i B ro p rzy ję ła  obydw óch m ężczyzn w  sa ­
lonie. Szczerze zm artw iona, a p ragnąc  w  dobroci 
sw ojej w idzieć dokoła siebie sam e uśm ieennięte 
tw arze , w y zn a ła  po długim  w stęp ie  i n iepow o­
dzenie sw oje i nieobecność Zuzanny.

H enryk  zapanow ał na sobą. Ale brw i jego 
zm arszczy ły  się w  gniew ie. R zucając się na fotel, 
szepnął p rzez zaciśnięte zęb y :

— D obrze. R ozm ów ię się sam  z doktorem
Bro.

P an i B ro  s ta ra ła  się zażegnać bu rzę :
— C zy nie boi się pan  zaognić ca łą  sp raw ę?  

Pom yśl, że za  m iesiąc Zuzanna zostanie tw oją żo ­
ną i śm iać się będziesz z tych drobnych p rz y ­
krości.

M ów iąc to, zw róciła  się do profesora, s a rk a ­
jąc u niego poparcia, lecz ten m ilczał i znać ty ło ,  
że nie pochw ala postępow ania sw ego przyjaciela.

W A Ż N E  dla P . T .  U rz ę d n ik ó w , 
K o le ja rz y  i ro b o tn ik ó w  technicznych
Sprzedajemy na bardzo dogodnych warunkach, K Tu r t l c i  s k ó r z a n e ,  
cale garnitury z dobrej skóry, oraz U b r a n i a ,  I « a g i * m y ,  

z o z e  g t t m o - w e ,  p r y o z e a y  i spodnie żakietowe 
po cenach znacznie zniżonych

J — Lwów, p a s a ż  n l i l c o l a s z a  -ł.
■ I V I a r y i l l l 6 8 S |  wejście obok Kawiarni De la Paix,

{UW K r e a y t  3 ^ x x i ie s ię e z t i> r  469.

Inserujcie się

w „Kurjerze 
L w o w s k i m "

MATRYMONIALNE.

A l iATRYMONIALNE pismo „Fortuna" „Versal*^ świat 
towarzyski umożliwia zawieranie znajomości tow a­

rzyskiej ewentualnie małżeństwa. Nr. 53 wyszedł. Cena 
z  przesyłką 75 groszy. Redakcja, Kraków, Rynek 11. 562

BACZNOŚĆ Panie i Panowie, chcecie wstąpić w zwią­
zek małżeński, udajcie się z zaufaniem do najlepsze­

go Biura pośrednictwa MARCIAKA w Przemyślu, Sło­
wackiego 100, fotografje i podwójne znaczki pocztowe 
przysłać. Biuro na kandydatki i kandydatów z różnych 
sfer inteligencji, kupiectwa i różnej narodowości. Bogaci 
i mniej zamożni mogą znaleść szczęście. Dyskrecja ścisła. 
Setki listów dziękczynnych za uskutecznione małżeństwa.

8053

l/A W A LER  inteligentny, zamożny, przystojny, lat 36, 
* * ożeni sie z odpowiednią panną lub wdową do lat 40 
(bez różnicy wyznania). Nieanonimowe i szczegółowe 
uferty adresować: Siedlce, skrzynka pocztowa 36, woj. 
Lubelskie. 794

POSADY I PRACE.

DOSZUKUJĘ szycia białego, naprawki itp. .Zaufana* 
* do admin. „Kurjera". d52

KOPNO I SPRZEDAŻ.

JUIIESIĘCZNIK .ODRODZENIE* i „Księżnica Wiedzy 
•***■ Duchowej", piąty rocznik, wychodzą w Katowicach, 
Plebiscytowa 23, poświęcone sprawom wszechstronnego 
odrodzenia człowieka, krzewieniu i realizowaniu idei 
Mesjanizmu polskiego oraz badaniu zjawisk duchowych 
i spirytyzmu, zastosowaniu wiedzy duchowtj, astrologji
1 nieznanych sił przyrody do życia i lecznictwa. Poleca­
my: Roczniki „Odrodzenia* po 5 zł., W iedza Tajemna
2 tomy 9 zł., Medjumicz.ie Rewelacje papieża Grzegorza 
VII. 0-80, praktyczne podręczniki rozwoju sil duchowych: 
Kształcenie ducha 4 zł., Wstęp w światy nadzmysłowe 3 60, 
Karma Jog? praktyczna filozofja pracy i obowiązku 1-50, 
Klejnot Mądrości Wschodu T50, Misja Indji i Posłan­
nictwo Polski 2 50, Mesjanizm polski 0-25, Polska i jej 
twierdze bytu 2'50, Sława — g.os Ducha Narodu 150, 
Przyszłość P< ilski w piśmie św. 0-75, Królestwo Ducha, 
poezje 0 40, Krzyż i Sfinks, wiedza starożytna i Chrystja- 
nizm -  ideały przyszłej kobiety 2 50, Zycie po śmierci 
L. Denisa 4'30, prawdziwa księga żywota, istota, cel 
i przeznaczenie człowieka. — Do nabycia w księgarniach 
i Redakcji „Odrodzenia*. Trzeba z żywymi iść naprzód 
i poznawać Ducha C zasu! 570

P v0RKOPPA maszyny do szycia poleca skład maszyn 
L J  Grc decka 10 a. 775

BACZNOŚĆ 1 Zegarki najtaniej poleca, wszelkie napra­
wy wykonuje szybko i solidnie. W. BUSZEK, Lwów, 

Akademicka 6. 850

PSYCHIKA NARZECZONEGO.
W  tej chwili rozległ się w  przedpjK oju 

dźw ięczny głos d ra  B ro. W szed ł do salonu sam , 
z w yciągniętem i rękam i:

— Aha! O to ognisty  narzeczony. Zuzanna z a ­
raz  przyjdzie...

— -Przepraszam  — p rze rw a ł mu H enryk. — 
Zanim w ejdzie, p ragną łbym  pow iedzieć panu je­
dno słow o. Pan i B ro zaw iadom iła mnie, że odrzu­
cił pan moją prośbę. P ro szę  jednak  p rz y z m ć , że 
jest uzasadniona, tem bardziej gdy, jak dziś, w y ­
chodzisz pan na spacer z có rką  w  to w arzy stw ie  
tego D ajanP hinna... iak, że ła tw o  m ógłby się 
k toś omylić i tego pięknego m łodego człow ieka 
poczy tać  za  narzeczonego panny Zuzanny!

Dr. B ro  słuchał ożyw iony, k iw ając się na m a­
łych  nóżkach w przód  i w ty ł:

— A cóż d  to może szkodzić, skoro  sic: ona 
w  tern nie m yli?

H enryk  podskoczył:
— W  żarcie tym  chcę w idzieć jedynie chęć 

w y p ro w ad zen ia  mnie z rów now agi. Ale poham uję 
się; jeszcze. P an ie  B ro, jestem  niespokojny i za­
zd rosny ; pan  w iesz o tern. A mimo to, nie w ah asz  
się doprow adzać  m nie do osta teczności ł akiemi 
rzeczam i jak ten dzisiejszy spacer. T akie postę­
pow anie  m usi mieć sw oje pow ody. B łagam  pana, 
abyś mi je w yjaw ił.

D r. B ro  uśm iechnął się złośliw ie:
— A gdybym  nie chciał tego z .o b ić?

(C. d. n.)

I70KTEPIAN krótki, krzyżowy. Cena konkurencyjna,. 
1 sprzedam za gotówkę, Kopernika 26. parter gankiem 
ostatnie drzwi Skleniarski. 895

RÓŻNE •

{■''HCESZ SZYBKO i dobrze wyjść zamąż, lub się oże- 
nić? Napisz do Grafologa Kozaka. W arszawa, Po­

czta Główna, skrzynka 488. 858

CTROJEN1E i naprawę fortepianów przyjmuje: Artur 
*ć* Smutny, Chmielowskiego 5, Telefon 1598. 880

NAUKA I WYCHOWANIE. —
I EKCJE na iortepianie i cvirza. Metoda najnowsza rio f. 
*- M, Lipiński pi. Halicki 7. 863

W B M M H M — — 1

Inteligentnych, zdolnych

pośredników
ogłoszeniowych

na całą P o lsk ę

poszukuje bardzo pow ażne, zaprow adzone, 
czasop ism o gosp od arcze. Dla o só b  usto­
sunkow anych, także n iefachow ców , p o w a ­

żny dochód zapew niony.

Z głoszen ia  z podaniem  referencji uprasza  
s ię  nadsyłać pod

P R Z R M Y S L
do administracji naszego pisma.

_______  711

AAĘŻCZYZNA kawaler, lat 23, wysłużony w wojsku 
polskiem roltelegr., ikończywszy szkołę wydziałową, 

poszukuje posady jako łącznik centrali telefonicznej, kan- 
celist: biurowy lub posady nauczyciela szkół Inuowych 
wiejskich, mający zamiłowanie w nauce dawać lekcje 
dzieciom w domu zarazem początki języka niemieckiego 
lub  posady Celnego albo listonosza. Zgłoszenia pisemne 
adresow ać: W 'duch Stanisław Ślemień, Żywiec, Mało- 
dolska. 905

JADALNIE, sypialnie, salony, pokoje męskie, wyroby 
lwowskie, pozm ńskie i wiedeńskie poleca najtaniej: 

Leon Matwijowski, Lwów, Chorążczjzny 29. 87S

CORTEFIAN krótki, krzyżowy sprzedam. Sapiehy 67 1 
1 piętro, drzwi prawe. 882

D EREŁ sznur okazyjnie sprzedam, wiadomość, Kazimierz
* Socki, Halicka 15. 883883

tfaHtedem Lw.Sp. Wydawniczej, sp. zogr. por. Z drukami Spółdzielni, Wydawniczej, Chorążczyzna 17, pod zarządem Z. Kiełbu siew teza. O d p o w . redaktor: Tadeusz Stroiński,


